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Nad uldrĉ .io.Tr.Tii .ó-rr̂ rAcm duszny.
Łasirój ocsscJi.uu.!;., "‘Ju>y W ir.-* ~K-io jfcBjcałi- 
cyicii się przepov ieidni ajfckalipisy. Ponad świ­
tem gorąco TFyezckhTnriOgo pokoju kłęb?ą sio

Ijccz widok, ten cne powinien mylić czujności 
r'0?yjQko.lcią perspektywy: wszędzie z głębin
duszy ludowej dźwignie się prędzej czy później 
potężny krzyk za sprawiedliwością, a- ieśk wę 
go w porę nie wysłucha, żadna moc zienieka 
nic opęta szaleństwa, które potrzaska fermy, 
niezdolne do przemiainy. Po tej, ostatniej, •każda 
późniejsza .wojna powiania zmma&ć —  marzą

chmury ciemnej, zagadkowi j pKKjWzJości. Każdy orodr.czo Bajrbusse*a wkopani w rowy rejstra. 
to czuje, żo waSi się w gruz porządek, k+órv j szniejszyeh pobojowisk Tego żąda dztó cala 
dotąd władał światem. W  dymaah, dopalają - ‘ społeczność ludzka. Ale cai* ludzkość żąda
cych się zgliLótcay, lueźbą do r>.:rwyraźne, a 
groźne kcriAiuey gr/iulm. w którego lijjKticU 
przyjdzie jutrzejszej lud kolei -łożyć ■skołata­
na głowę. Nowy gmąch ma przytulniejtecm. ob­
darzyć schrcnieniem ludy leg’0 śwtints, niż 
gmach ninmmej doby, a przcdcwszj.rstkiem 
sclironicniem pewniejszem, nie zamą&onem wne- 
Cznic wiszącą, eicij1;-' run "o mogącą się ziścić, 
gnozą orężnej k< nfirgracyi, która. icMditocznie 
przt oblekła się j i womj dramr.it dogorywn- 
jącej dziś twojny. Tego żąda rozum, tego doma­
ga się fc.konictiitT'jwa'na moc tęduncty dzkiej- 
śzych czasów. I nikt dziś mo wąttpi o blogosla- 
WŁcństwio jutra, każdy w jego brzaskach dopja- 
truje się prenikni które rozświetlić muszą po-

dziś U'k że, bjr pizyazty porze dek św.aita mo 
byl znów zatruty grozą innej wiojny, by w ło-' 
nie samych ludów nie powstały zbroja® (obozy, 
niosące w zanadrzu zarzewie w.cbrzoń społecz­
nych. Wojny nair<Klów nie powinna (zastąpić 
wiojna d omowa, jak obce tego zbrodn:cza teorya 
bolszewdzmu, lecz pokój powszechny, pokój na 
wewnątrz i na. zowm jto .

Że spraw iedbiwość jest prawdziwym inmda- 
mentem psuistw, to pra.Aara maksyma mądrości 
narodów, przed iktótą sam Maccniavel korrid 
ucliyla czoła, Tylko sprawiedliwość może stwo­
rzyć zdrowe podwalmy pod tę wspólnotę wyż­
szego rzędu, która ma zjednoczyć ludzkość wę- 
•zhni powszechnej ligi młędzynarodowej. W jej 
ramach sprawiedliwie odoudowana Pokka win­
na być wykładnikiem tej zasadniczej idei. To

Aosirya w  oajoli±s cjan ctzaMe notój ud
ręsgy x AOaUcy^

O & io  n : t y  W i ls c n y ,
(Tslcfoceai;.

Wiedeń 510 ipażckienujJcAi. 
*W. AH!Jg. Zittf.* donosi z BudapeeiziCiy ie  w 

kob-ch stronnietwa Kfllroiyiago, (dtwaląc-egc się 
bliskimi stosunkaiini z koalieyą, obiegiJa w< zo­
raj pogłoska, ho poseł s^wajoaiski w  Wiedniu 
posiadał yoJż od dwólcŁ dni odlpotwiedi Wilsona 
dftai Anatayi. (Mp&w iedl ta złożoną .jest z dwóch 
nor Jedna nota ptrzezinacteons fefid! aa' wypa- 
deik, gdyby Niemcy poizyjęry PezwaranStowo 
wćrauiuiki W idoma, diruga notą miałaby, zalSŁOSO- 
■wawle, gfdyjby Nip-micy 'wa^inkćw Wiiśona n:e 
(przyjęły. Drug« zawiera1 yopozycye cc do 
p&koju odrębnego i a AusfTyą, 

a/W, Ailg. Zag.» zaniwaia, że miarodajne ko­
la wlueńslde zapn eczają jcawdopodobleńlstwa 
ipoiwygteatej wiadomości.

cyą. Najpisrw maji &ię rozpocząć rokowania 
zs Stanami Zja^nioczonytml. W; tym idelii z K i­
dowa fwyjeiciają dwie misya, jedna ® p. Mogi- 
kńiskim ma oz«N  do Paryża, idmiiga >z <p. Koro* 
(st-owacwem na ozele de Wa&zvm,2it.o-nm.

■wse

inrokę ucisku, gwultu, przemocy. Zubożała luda-
Łość pod Avzgl;vkni uogaictw matcryałnych, wy- P  Ę  .   _ v
cieńczjla ile u piodsltaw swej rnoby, w zasOlii© kolskę, kocliaijąeą macierz zamieszkałych 
t& męskiej l.lodżież;,. podwaliny przyszłości )ej obszarze, ludów, spr; wiedli'wio_wy,ilosać ińo- 1 *  
Ale ponad Icui krwaiwcm widniuu najboleśniej- j sc, nic ślepy topór statystycznej liczby, lecz 
szych doświadczeń unosi silę zwycięsko wie- tyito rozumne skojarzenie liczny z poscuiiateai1 
czysta idea, myśl niosiufericina, że prawo sil-, żywotności politycznej i gospodarczej. Żywot­
niejsze jeist od pietniocy. (na Pokut, Łrodzoma z poręki dyktaitor^kich bu-

Z tei idei czerjua wr.zyscw, czerpie, nos ód poł- dwiiicy.ych tego świata, bęufeie najwakuejszym 
aki pTzodrav iz-ruki, m, moc yrzrtiwiąnii nędzy priobierzcin kgo, czy idea sprawieoliwlości po- 
dai dzkiejszyih i otuchę awyciędkiego prze- wszcchauj jest przewodnim motywicin nowego 
brnięcia przez, topiel konrpAMtacyj jutra, otuchę, porządku Ale i my przykrzyć musimy r^d  do 
krór.', rde.zopia poczucie obowiązku czynu. Je- :tego dzieła, niiusiinry; w tej ch.7ili jedynej i oso- 
flj ludzie dobrej, szlachetnej, hezinteresiowincj oliwej okazać duch* pojedoawczośoi, fctdreł 
■woli zdecydują się ucieleśnić tę tęskW ę od &tu'brak daiś, tak tmagi««ale, po jedne i drugiej

•ni tuUi wj(/ai#i ca etror ie bvlesro kloirdionu. rdv nozaciiimkl noiitv-

ałńhtiti Essf BaifitSKi
(Tolefonem).

Lwów, 20 października, 
po (południu toidibylo się we I jwo*

aa Wfc« ,  M t u m  > i » r ę u  n u - ; ^  * R l
duuiczyfih tego M a u ,  b ę * ie  ■ a in U ^ a g m  1 . "  w  ’ V

BAUM SX!St(l3j Bidy soroEw J.
ęTelefcr.en:.).

Wlrdeó, 20 (patżd zieniika.
Wiftzorarjj cdhyfto e!ę (posiedzemie naozełmej Ka- 

dy czeskiej. YfŁadize wyidaiy daleko sięgające 
■zarządzenia boz)pićczeńs.t,wa. Skoiasy garowa na
był#, cała policya i liieunie oddziały wojska.

Po dłuższej dysknsyi uchwaliła Rada naro­
dowa wydanie manifestu’ do na radu azasaiego, 
(tv którym Rajdą narojaira oświądozy, żo pro- 
błtan czesko-siawuWri jest nroblemem rriędzy- 
nurodawym ł musi być załatwiony lis konfe- 
coacyi między narodowej.

C ? 8 Bi 1 3  h e ^ p g s p o l l t f .
Budapeszt, 20 (października.

5*A Nap* donosi z  Pragi, że wszysdrie stron­
nictw «i czeskie zgodni- są w tom, iż przyszła 
państwo czeskit musi być rzecząpcspoSną.

łSyjszd ?«ł«9 iizes I*H ćo Stsijutryl
(lelclanejij.

lat 7 gorą wyglądanego ozynu, jeśli gngbpti są strorie byiego kordonu, gdy poiańiuniki polity­
ka jego olUrzu złożyć 'ofituę ze twej próżności, ósme i społeczne ćmią jioczytalność pazywóuców 
z egoizmu, /. zecietrz.cwluiia p;u 'yj-aego, wów- a raaslepiają calluowlicie podkioniendnTch. W  za- 
czas z poduiosóoiną giową, z raźn«m seieem &po- trutej aifcmosferze wmjeamyfh swaaów zatraca' 
glądać możemy w przy^liuść. Po®uamie tego, co » ę  busolę trzcżwtości, która na wewnątra 4 za- 
Jest nieodzew uie potrzebne i tward. a wxda ku wiiątrz jedynie jeet zdolna zapew nić nrnu głori 
feiaizaoyl lej jtotizeby, —  oto warunki powo- i Bilę w tym zg.ułku, który Akie z oszalałej ilo- 
feonkł,. k kojmić koniieczne odbudowy tego syi, z rozpadającej się Aasfcryi i kapitulujących 
fcitla, które ma ags wyzwolić z cierpień mimo- Niemiec. Czyż i dziś nmiepiaćby \..ypąd?o, żo 
ńego czasu, kióre luchkosć całą wiedzie na nieporządkiem n.A stać Polślea w chwili, gdy 
lyardi grunt rat( wa.iczy z otchłani przebytych nozp-zęgają <suą u> mmce, które ją ongi atgwałoiły? 
■cierpień. ’ Zobaczymy, czy Fołacy warci są być car>

1 ‘ę tły  spoidła da.wtaego porz.plku, który dem —  mówił pin&ed ,12 raty Kapoleoni ma po- 
wezoraj jeszcze wykreślał tory stosunków mię- anańsknu nątnu&k Czyżby chaos, kięh4ey się 
dzypaiistwowyi h 1 międzynarodowych, ale kru- w- Warszawie nie mkd i dztó jeszic^e nieaego 
Szą się tez i podstawy, na których w.tpierah) ująć z awtualmosci tego pyran o, tóre, zasad- 
Bię di tad prawo publi zncgv» życia w kaidcm r..C3o h.oiąc. y z  w owczej było lla nas w rutj- 
Panstwie. Żeiazua 1 onieczubść ii tkała w nerw o- wyż w/ m {aojpu  ̂ yw ozące .  ̂ bo satBLeycn<> 
.Wyua pc ;piechu płitswcz dorywczych rusatowaii, ''vaIjt> piAioomi fwawnosc rozoiorow, a Sowirr- 
jpod którym kryją mą reszki-.. n;.wp6ł zhur/J( dzalo bezposrehmo naazą momicc, gay tluodsi 0 
Łych urządzeń diwn/iejszydi. Ton waiok utaj o-! najwyższą, kontentracyę zbiorowej m it  wSOtot 
Lego atiśaoeenia nie po im dR  iuyłić. 1 'rzecl ku s 1 rnutcyi bytu, prze* potęgę jeduoU lOg© i

•tkl ago Prfice jpoełów nikraińisMcth. waieli w 
ciem, dddal^takż^i ipr,zediaut.wT!ciele wfifeystóleiah 
partjjj lawaińskich. lio ioferaaę posis Potno- 
sz-eń.TOza, .ądfhyfta ydę dyiskusya, poióz&ai wyhr* 
no rloraSńałcą ICędę Naroiłową. Rada !ta ekla- 
d j,ć s*ę bęjiaio: 1) -j "aktrainakicŁ iCizłoKkófw au- 
sSryaidiiej Jiźby ą>aoiu w, 2) a WEzyfsUkkw .paria-

Stemiknmi poseczcgulnycli państw urasta cięż­
kie zadanie ])izt)u;.'(;wy, w pańsiwic polskiem 
Bkompbicowainc i ouaduo ldwinolcgl: u., angad-j 
nioniem budowy i eótiudowry. 1 u i taan .-pcawa! 
jest paląca i nagli, a ku ptunyCuciniL obnoitowi 4 
dojdzie, ji sli ster dzieła ujmą Judzie stanowczy,; 
teądaay, jrojednawczo wspoftobieini.

Jedyny z wńeikiich narodów ziemi,
P'er wazy przed innymi skruszył jarzmo wiojln- 
ńc. próbuje wśród bolesnycn konwulsyj uporać 
Inę na własną rękę z dziełem prz-uhiłdjowy sp.i- 
Uczncj. Czyż dziwić sję naożnidi, że w Itosyi, 
gdzie'spoiawiedliwość zawsze była miedzią 
gram.ącą., a cymiiczna przemco jedyną, uchwytną 
podstawą paustyya. czyż dziwić się można, ze 
Jtaon właśnie podejmuje się jrróbę uprzątnięcia 
gruzów przeszłości podoLnąi drogi przemocy i 
gwałtu? Naród rosyjski Opiteca .ę próbę bez- 
Łńarem bezprzykłauin cii cić-rpieu i daje prze­
rażonemu światu widowisko, które ząauzem u- 
pomżna, pozszywa do pr/y tojłmo..‘Ci j o,i..u.usza.

zjcdno ei.oncgo ozy nu.

łiisz«n!e flis!® 2 kBłiiip.
fTulefonemp
Wiedeń, 2d paźidaióTnlka.

».V'.eud« dcunosl g Bcihina.
Sipiaw.oiądanyi&a o^iisohe ZcLung* a W ie­

dnia 'doncal swemu* (pismu, iż dotwiiedizliJ Aę ze 
źródła niMirzo poinformiowanego, iże między 
Austryą a Siadami Zjau^aozonyrai riastępiło 
już w pev/ky:n v'zglęi/.ie par^aundem^ Wił- ■ 
son im|a zamiar zaipcibiudiz za (każdą iCieną pray-,

inektarnyićA^I rfąjWoiyrjich grostćjw .uikrainiskiich 
ef Galicy’ i Bukowiny,. h) % pizedstam iciełi 
wyzyidifeirlh ipolky1o(zm.y|cL strft’ mkrtiw likiraińskich 
po .apaoeŁ b ŁaMoffo BlroraiiioMwa, m  itOsŝ Mh 
fełdh ciem ułcirt ińsikicŁ.

Ka/ińe Narc>do,"ej pneowodnidzyć bęucr.ie ka- 
iżdotraz-owy peeEss k&uou u-ła-aiitskicii .pewłów 
parlaiuiońtni£iytcł Likramka IU d* J.aroslowa 
ans' prawo, i obewiąScŁ 1) wi ohwfg którą uzna 
za stofjwiuą, ZEÓbić niżyftek w  aprajwio 'amo- 
lataniuWŁOnia niarodu o sobie, ora® .Określić, do 
jak!ógt> ergami zanu na listu owego. ąw®yrące.yó 
ob:;/.'(ry, izamieishkAts prziso. Ukraińoów.

2 )  Wdiroży 6 wkzefflkie (kroki (oolem ot^oerzy 
-yy-isltnienisi .tego prawa,
OBRADY KONSTYTUANTY UKRAIŃSKIEJ.

W sobotę przód poYąlTikar. rozpocTzęly (się we 
Lwywiii rjr Narodtiiim .Domu (obrady koiosty- 
.tjutapłty tikraińiskiwj pod jctó^^a3toifctiWa»i jufótro- 
iPjC-liihy. kr. ■Są^tyolkiidg,^ (prsy jwaló^
uikraiiiisikiujh iz Gauicył i  Bukeiwimy a (bar, ivYaah- 
ką na ozelo, oraz piizedatutwicieli wisnysakiich 
(pćmAjj .tikrahiskich z  Gaiicyi i  dłi& ywamy. — 
Occady (były śiciśJe poufne,

Jak sły mad, lun braa ieyi „amy
TrzjfWAżaio ojaune, ad spraiwa atoe™‘ ii młęr 
dzy Pohd uml a L. jahicagn roaaifeę ^ ę ftą  być 
pov,iqtM ouolgą ugdujy inlęóuy tymi riaSadlaoil 
baz .n iic^wehoyl cźynihikow trgedkfli.

łąaz .m iii aiieBnierciŁiiCłi otezaEÓw au z ta ya d k ic li ’

■do Nie nine. |
Wiadomość ta wyn-okiłu w .Berlinie ogircn ine; 

Ywrażanie.
Prdiaa wuxeeLn5eiK:eclita cb J K o gd  i ząd , że

M l i y e  u k r s i^ s k ls  d s  k s a i fn jL
(Telefeneu.).

Lwów, 20 paźid^ etmika. 
Pisma kijow.wlde donoszą'
Nu, pjaiedi sensu uł-raińsldoj Rady miaiktrów 

p05rtftao(wle^o wejść w pórommlecjle z koili-

Wlodeń, 20 (paźtkieimika. 
FY, fYoese* donosi z Pragi: »Narodni 

PoHltika* dcioori:
WrasS z pcłiitykami czw-nimi udaje się do 

•Sz-wsijcaryi kb. Fryderyk LobkowLtz. Ks. Lob- 
h ‘. w ik wlbyi dSuizazą konfereaiwyrę w Wiedniu 
9 kr. feilwf łEarouloeł.

Ouju fiw l* flfirfiłsJcsia Cud 
ci fimf:?!.

(Tfleforem).
Wlmeń 20 paździenuka. 

FiSiuia czesMA ddniostą:
■W ipcłlitiycz&ych kołacL czcsi.dcli kursuje po~ 

gioekri, że koaiircya nie o&wiaklczy się za zupei 
nem w dzleK  si *c Czech od Auałrył i ie  Wil- 
srts pi igflie racne], aby Czechy porastały w 
rasnaob paićsliwa auatry?^ iego.

D i k i s n & y a  S .9  y a k ó w .
(lemfoiieni).
Wlodeń, 20 jwlździe;mika, 

»N. Fr. Pbssae* (donos: z Rudapeszltu:
Na wjetaorajssena (posiedzeniu £eómru iwięgłer- 

slJggo pos J u r y g  a (odczytał defclaiiaicyę eło- 
wa-dkioj Rady rarodowoj, oświadctzaiąicą się za 
priwoan Bajny/słsaowłema marodów dla. narodu 
słoiracCdsgo. Naród słowadkł Pa V ęgrzech Jc. 
mag-i się rówskA pstrzadsthwteietetwa rta kanfe- 
r-igayi pokoj ńw ej.

f e  A  K . ! d h ’ £2 a d l  P iB S Ł

Wiedeń, 20 paiK. jdemniKa, 
»N. Fr. Frosse* denosi 5 Buidapp îSu:
Er, Mindłai Karalyi ńdaje się dziś po połu­

dniu ido Ptogi celem nawiązania rtosutaków z 
parlammt-rateyiątauiii meskuni.

A m s r y k a  w e b s ?  W ^ g i t r *
(Telefeneaa).
Wiedeń 20 paializienńka. 

>(2dtt« dvnca:i n BuldapebiżtJu:
TS kołacói paćlaimeiniarnyich kursowało wcuo- 

rąj nderWsze wydanie dziennika »Yirratait g

HgamgBFiaeBagMBaaeaBKgg rs

pnzyaosząre-go wiadomość s. Beraa, jakoby W-jł- 
laen oświadczył woboe doputacyi w’ęgienskiej 
atowarzyszeń ainoryJiańjkiich, że Ameru wu 1J3 
dąży do rozbioru Węgier.

Amoryiłca stoi ra-etsoj na ttóruowkkiti, że Wę­
gry ipowan/ray otrzynniw; na & odstawie prawa 
stanowienia o sobie nluzawisłosć w grańkach 
history;ciznivcn.

u f a m  \ r $ i  P w n i c ?
Barlin 20 październih.i.

(B. K.) Tekst dosłowny noty niemieckiej 1 
odpowiedzią dla prozyldehta Witeona jest j:«ż 
osratieoznie 11̂ ,talony. TYeść noty będaie podaną 
do wiadomości koanJsyi dla .spraw zagranicz­
nych rajdy andąizCiownj i przjucód.oiom St.ro.nn:"*i w 
paa-ta ment: 1 n iem i óokiego.

Berlin, 20 października.
(B. K.) »Vorwante* pisze w wydaniu wceoraj- 

szein: Dziś 1 nastąpi ostateczna redakcys odpe- 
wiftdlzl nleimieckioj m  notę Wilsona Dotych- 
czasowe siamotwmko nządu w kwesty! potojn 
poawrła na przyjęcie, że różnice Edyń u Jędzy 
nami a nteprgyjacieiein nio przesłoni? przeó o- 
czan.i celu, którym jest pokój. Struna e żeanema 
ani skłonności ido iboz,rvairunkowza&toeowA- 
nia się do żyeseń flrancuBkici praay SEOwni- 
styciznej, ani teć (zarniprui ■płorEucenin ÓTOgi n* 
którą się wtjtn/pdto stanowczo.

S

D p & ia z u m ^ n is  z  W i !n n £ r c .
(TeiefoLjm).
Wiedeń, 20 paMzle^ raa. 

>N. Fr. Pri sre< donosi t  Perims:
Sfery rz^doiWe twleńdizą. że główtntyn celem 

poty nlaraieckic] będzla uzy^kacje jaHośd e ł 
do warunków Wł1 sotnia w snrawkt r^wBearenka 
bronił. Prosa, stronnictw icwacowyicź ostrzega 
przed wismoiką zwłoką, wskazująd na stanowi-1 
sko sprzwmien eńicow. Turcya fes* tak zagrożo­
ną, że spoddewr.ć się można nagłych doniosłych 
wypadków. W A ustro-Węgrzeeh tądi-ją rów 
nież wszyscy rychłego zawarcia pokoju, Wawel 
Tlsza sądzi, że nie należy odwlekeó porozumie 
nia z Wilsonem. ’

[ ł m i a s y  k o n s ł y t o e y i  N ie m is s *
Berlla, 20 paźidzierinŁka. 

(B, E..) Na porządku dziennycr parlamentu 
niemieckiego, zhicnoląccgo się we wtorek-, znaj­
dują się uchwały Prady związkowej «o  do amlan 
konstytucji, o iktÓTjoh już doniesionn.

^ 8 d z l ? | 0  F r e n s y L

Paryż, 20 pazdziemlua.
(B. K.) Prezydent P  e 3 c li a y e i olwiorayt 

pasredzenid laby depuitow: ny,ch prae^óiwi e 
niem ,wi kitóren1! wńród okłasków doniósł s 
■oiswoboifcenła Lille, LousP Ortertdy i Brucgge 
1 wyraldł nadzieję, że wkrótce ostatni żołrJen 
iiiei decki opuści Prancyę, Geigię, Aizauyę | L<y 
Łaryr^gię.

Prezydent ministrów C l e me nue e au ,  któ­
ry  nas tęonio ańral gioq_ doniótsł, właśni* 
otrzyJiół dirypetszę o uwolnleauTi P^iibaii, Toxh- 
•cotnig (oklaski). Zwycięstwa —  anówił dalej 
C03menatYi'n — 'otwierają najwięksay nadziejo. 
Wafłozyiliśiinij ®s naamt' iirawo. Z prawa 'tego my 
nie ulozyniiiny rewanżu za uctet w prz^oŁłoSci1 
UwoMionic Franicyi mą być toż uwoln ouicm 
kźdzkośoi.

wćwh-,zony. Jł:starva teatru ilulskiasó’zapisała, mem postulatów artystycznych dopomógł mulnowiła zmienić zasadniczo dotychczasowy sto- 
że bytj ło czass rowue uajświctaiej.-zym po- wyszko.ony 

(Z powodu 25-lecia Teatru imienia S!owadt-ego). P^cdnim, okro3, który miał silne piętno indy-idawr

kultu pet aktorskiej, do którego został ra . Po spełnienia związanych z tym ur^gia- Solski. Po jego ustąpieniu R-ada miasta posta-

Sześciolccie Tadeusza Pawlikowskiego
(1893— 1899;.
(TJjtuiicłanlaJ

3ŚGtbltapaci Si\v <

wudmdnej myśli artysty cznej.

:I o.ony zespół aktorski,,w którym obok sił sunak swój do Teatru. Przeważyło zdanie, że 
iu «  piejszych znaleźli się te miary artyści, jafc t3o.tr nie powiaien być w przyszłości antrepryzą 

(Michał Tarasiewicz, Mary a PrEyby&ówna, Sto-
KOTARBIŃSKIEGO, jn M ^a i Wysadka ł Helena Mroi?owsika. Obok

sługi stworzenia podstawowego, doskonałego 
repertuaru, z okresem dyrekcyf KotairMóskięgo

(1809 — 1905), która wwpehdła 'okres następne­
go sześciolecia, znalazła teren zupełnie przygo-  M L  .
Iowauy Kontynuując dzieło tak szczęśliwie 'wiąże się zasługa znpocząra awamia fundusza e 

PaiwllkoiwKiki w ciągu ‘ zescsdlwu' awoj dz^u- jn-zoa i-cprzcdulka. zaczęte, dyr. Kotarbiński merytalucgo dla artystów sceny krakowskiej, 
lahiości na, skuiown-mu dyrektora, krmkowsłru-j rwrócii uwagę głównie na wytworzenie reper-: Byrekcya LUDY ^ SOLSKIEGO brła, w
sceny, stwrarza niewątpliwie zarówno pod wzg!ę- tuaru, opartego na dziełach oryginalnych, bir lokresJe 25-lecia tnatTd nauLuiiZą. bo trwoła lat 
dom rejreiluaru jałc i metody pojmowania za- t^Iigencya i wiedza literacka, doświadczenie! ośm od r. 1905— 1913* Lechujo ją vri:-Dca ro* 
dań akt.01 dcli r e n e s a n s  p o l s k i e g o  teatru. Okres aktorski3 i umiłowa-nio teatru wskazały mu wlchliwość dyrektora artysty, k*óry łącząc Edii-
Jogo rządów znalazł doraźną za życia jego o co- i°rwszj m rzędzie drogę do dzieł naszej wieł miewającą pracowitość aktora i roiyswa z uty
°ę. a znajdzie też i av prayszłości swego histo- kiej pbosfi remcntycznej, a płodna twórczość 
tyka. Reasumując, w ogólnej charalitorystyt e polskich antorew v  ckresio powstawania >Mło- 
całą jego dz-alainość u/nać tr/oba znaczenie i dej Polski^ pozwoliły mu chlubnie spełnić dal- 
tasługę jego głównie w kulcie grv aktorskiej szo si/teromia. M pror. aduił do utaiegc rapcr.JU- 
I dbałości o styl pw.edstanienia. Stylem tjma ra dzioła Słowackiego i Krasińskiego, uważano 
kąorawiaJ on w zdumienie stolicę kraju Lwów, dotąd za nie sceniczne: »Kordyana--, »Esięrlz& 
gdy z teatrem krakowskim zawitał tan w go- Marka t, wSen srehmy Salomck, »Zh»tą czasz- 
fęinę w r. 1898. Nowością był dla Lwowa —  kę«, *Nioboską komodyęt, »Dziady* Mic-kiewi-
Pisze jeden, z ówczesnych krjTyków —  taki rea- cza i otworzył teatr dla jednego z największych _ _ _
uzrn, powściągliwość gontu i słowa, podporząd- pisarzy, którzw w dobi» ówczesnej tworzyć za całego szeregu sztuk 7, wifthaego współczesnego 
kowanie sio całości i całość s«k  a,’ postawiona czed, dla. Wyspiań kiego. 7i jego rządów po-1repertuaru europejskiego, oraz wznowienie w 

swoim dobrem, jako zasada naczelna. Z okm jawiły się pierwsze utwory Kasprowicza, Krio--atyflfexw«aeoa fpttygdboWaiHlu eBfcuk: Frefdry, dra -
■ czyńtkiego, Ry Brałućłw błowiseiklego i 1 yhpiaaŁ«i3źego. K o

litR/rnomi zadaniami teatru, zdełał podwoić fra- 
kwencyę teatralną i przysporzyć mu nowo rze­
sze wdzięcznej publiczności, któro, odtąd wior- 
nyna miała pozostać sprzymierzeńcem krakow­
skiego teatru- Obecność w gro ni- personalu p, 
Ireuy Solsk:#j, wybitnej artystki- która na kia- 
kowałiej sceńła pierwsze st?wiała kreki, a po 
wróciła ni nią jako p’’er.. szorzędna wyrobiona 
salaj, pczwioflirła pi. ScńskUem i na wiys^wiionio

c_hów romantyzmu » starej szkołyc, znaleźliśmy iewrskiego, Żuławskiego, Ńowac:  ̂ _
w świacie załamanych barw i przytłumio- (la, Cermano, Zofii Wójcickiej, _ Kaweck ego, 

fyoh efektów, w ruiejsce kapitalnych popisów .Przybyszewskiego, Rittnera, Szukiewicza-i Kon- 
leduostok. na tle ni oraz szarem, av miejsce pe- J czyńskiogo, pojawił się rener tuar klasjrczny 

tej szanownej zresztą rutyny reżyserskiej, fSchiller', Szekspir, Goethe)’ i nowoczesny skan-
^(ojrzeliś na usz.eregi tyranio ptanowy na.

iMteys artyisfiycrmift, caniwiająca nald teastfem. 1 
s>kla(:k<ą-oa Wydulałow^ Łai?4. i  Riafdtia mratshi
sptómezdurro c  Mamie teałau, wystawa?1 po ikiażd̂ . 
razowym sozonie przez usta nmznużonego miło- 

l.om dynawsln i niemiecki, reprezentowany przez Tb-'śr.ika teatru i stałego referenta.  ̂swego dra Ka-
«'cuai Estóeśotójra, d daJałnoid tej batrdK? poehłs- 
bue i ujnJanis. oełaG świald sobwta 

W  r. 1913 usunął się dobrowolnie z kierownic-

ftozjcyę }>:-zedstawienia }■<>/,uuiylą do cyzeier- Rema, Striudberga.,, Bjiimsans, Hamsuna, Ha/upt- 
4} '^ ';  L j ł o  to -noiw ością, i zdzink-riifem.*. I w ma.una, wreszcie dzieła rew olucyonistów tea- 
wt&ei^ Psiiwlihow-iki jswą o-ikkistoą. akk-irtsfką dy -ten, jtdk Strawy Wilde,-ccieiz pefei-yoh potaMregote-

slercwnika, ponoszącego ryzyko jrzedsiebior 
stwa, ais inftj tucyą. ktÓTej finansową stronę 
hieno na swe barki miasto, powierzając kiero- 
wmafcsfcwa pofwcdfomsmu i /ydp.uw ied zlali: em u dy- 
rekwirawi.

IV myśl tej zasady powierzono kierownictwo 
teatru, administrowanego na rachunek i ryzyko 
mi-sra ponewnie Tadeuszowi P a w l i k ó w -  
sMema, który prewadził teatr przez półtora ro­
ku. t  j. do JsSdśtef 1914 r., oikrom:, w którym 
wojsA światowa przerwały normalny tok prscy 
w teatrze, W  sierr;niu 1914 r. wojsko zajęło 
gmach teatru na przejściową kwaterę, nad mia­
stem zawhda groźba ewakuacji, która też na­
stąpiła w październiku i listopadzie tego roku. 
PiAfWzedzGUA dre.żyr.-a teatru nsiojskiego, ta, co 
zdołała ostać się w Krakowie, dawała pod wo­
dzą artysty dram. ś. p. Andrzeja Mielewskiego 
przaa kilka ariesięcy przedstawienia, początko­
wo w teatrzyku Nowości, następnie w zwróco­
nym przez wojskie gmachu teatru na własny ra- 
•Ghtioak dziaJuwy. W  r. 1905 pó śmic-nci Tyjdóu* 
asa Pawlikowskiego prezydent miasta ś. p dr 
Juliusz Leo powołał na kierownika teatru z mo­
cy nrzysłusn, cej mu władzy Lucyana P y d 1 a. 
Fo całorocznej kampanii w okresie od jesieni 
1915 do lat-a 1916, kierownictwo teatru objął 
krytyk i estetyk literacki Ad un Grzymała 3 i e- 
d 1 e c. k i i prowadził sceno krakowską przy 
współudziaio reżyserów' BoAczy, Jednow skiigo, 
Noskowskiego i Stanisław skiogo przez lat dwa 
tj. do lata i'J18 roku. Od sierpnia 1918 r. kie-

^Sńiwpd tak, że długo potem nic zapomniał Kra- gizmu pisarzy rosyj -kich Gorkiego i Nadiejno- twa teatru krakowskiego z żalom żegnany dyr. rewnictwo toatru spoczywa w rekach Teofila

( T r z c i ń s k i e g o ,  któremu przypadł w udzia- 
;le na początku okresu jego działalności zasz 
czytny obowiązek upamiętnienia 25-lecia gnua 
chu teatru im. Jul. Słowackiego uroczystym 
wieczorem Świadectwem i pamiątką tego świę­
ta teatru krakowskiego pozostanie obchód <kd- 
niej/izy.

Dwadzieścia pięć łat upływa od uroczystej 
i niezapomnianej chwili,, gdy miasto Kraków 
oddało narodowej srtuee r.owy gmach tortru. 
Przez ćwierć wieku służył on jej z niemałą chlu­
bą dla swrch kierowników, z w-islkim pożyt­
kiem dla rodzimej twórczości dramatycznej i 
aktorskiej sztuki.

Dziś, gdy przy sposobności jubileuszu zwra­
cajmy wzrok wstecz n-a pnzobieżaną w  tym /kre­
sie drogę, z chlubą odwołać się moż.na do świa­
dectwa współczesnych, że teatr krakowski w 
nowym gmachu chlubnie spełnił s^ój obowia-j 
zek i usprawiedliwił nadzieje i życzenia, jaki® 
towarzyszyły pierwszemu dyrektorowi w dniir1 
otwmrcia przed 25 laty.

A  jak gmach teatru po źo  latach swego ist­
nienia przedstawia się w stanie swoim dosko­
nale —  nienaruszony^ jakby wczoraj wyszedł 
z pod kiełni murarskiej — dając chlubne świa­
dectwo swemu twórcy Janowi Za wiejskiemu i 
krakowskiemu przemysłowi budowlanemu, tak 
i duch w przybytku tym zaszczepiony utrzyma 
się niewątpliwie, i w tei świetnej przyszłości, 
jaka się przed odbudowaną wolną i zjednoczoną 
Ojczyzną neszą rozściela- —  na .yoL ■wyCyos* 
nyeh atUakach, które poprowadzą go, jak dotąd 

‘ *por aspera. ad aistr.i*. 
j Wl. Prokesch

  wŝ O-mm— ..........
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(Stosunki narodowościowe: Ljdność niepolska.
Na rnrytoiynm Polski ficisiejszej przenoszą 

Polacy niemal dwukrotnie całą ludność niepol­
ską, razem wziętą. W  obiębie elementów nio- 
<̂o_̂ k3ati dadzą aę wyróżnić dwie grupy: grupa 

narodowościowa, zamieszkująca w  sposób zwar­
ty  pewne tearytmya i grapa tydowstka, roapy- 
łana po całym obszarze państwo, w fo.mio wy- 
Bpi)Bjraikń.tąo aiibipeiagu di iejtjćiegio, wykazują, 
oegto rosnąco ku północnemu wecłic iowi i 
wucajedowi uaaiiunie W  gmpie nak jdowlośi 'orwoj 
iamunująco Bkmowkko zajmują Rusiiid i Niem­

cy, podro^ino Litwini i Czesi.
L i t w i n i ,  około 315 tysięcy głów, tworzą 

przeszło 2 i pół procent ludności Królestwa Pol­
skiego, a przeszło t procent zaludnienia Polski 
Ściślejszej. kaja, zwaną masą w Suwal- 
szezyźnie gilzie stanowił* przeszło połowę lu­
dności, osiadłej w kilku, do Litwy i Prus litew­
skich przylegających powiatach. Na krańcu po- 
tudniowo-zuthudniin skupili się Czesi w narożu 
cieszyńskiego Śląska, przvtykająeem do Mo­
raw, głównie w powiecie fr/deekim. Na Śląsku 
.cieszyńskie, tworzą nominalnie przeszło jedną 
jstwasntą, część ogóła kłdnośoi (117 tysięcy), lecz 
kn.uemą odsetko ich sih wypadnie złożyć na 
karb propagandy narodowościowe,!, operującej 
nucLL ssu ipolitycenym i  ekonomtczsiym. Ró- 
wcież i -dąsk opolski wykazuje pewną przymie- 
fniit* Czechów (60 tysięcy, około 3 proc. Ogółu 
ludności), skoncentrowanych przeważnie w po­
wiecie raciborskim.

Najsilniejszą liczebnie grupą narodoweściową 
fą R u s i Hi, zamieszkali przedews?ystkiem w 
Ualicyi wschodniej (niespełna 50 procent tam­
tejszej ludności) i w pewnej części guberuii lu­
belskiej i siedleckiej. Łączna, ich ilość wynosi 
około 3 i pól mi/iona głów, co odftowiada nie- 
tpełna 13 procentom ogółu ludności Polski ści 
ilgjszej. żaga«luhnio ruskie ma tyłku wśród iti- 
tekgencyi ruski ij wykłaJiiik narodowy, poza 
tem raczej so&yalny, a gramy. Lecz mimo to wy­
padnie Rusinom przyznać daleko idące prawo 
kaarietetanowije oda narodowego, .feifgowo-nie- 
ment*, w ramach pastwo w ości poi kie j.

Na podobnych zasidacu oprze się nasz sto­
sunek io  Niemców, którzy w części zachodniej 
i północnej zaboru pruskiego stanowią żywioł i 
iwarty i silnie z ciernią spojony. Podłożem in- 
.erprctacyi praw niemieckich nie może być licz­
ba Niemców wrogóie, lecz tylko strefa ich osia­
dł oś ci zw-artej. Tylko w  obrębie tej strefy, a 
więc w obrębie żabom pruskiego, gdzie tworzą 
39 procent (2,365 tysięcy) ogóln ludności, a w 
Prusiech zachodnich naw et 55 procent (93S ty­
siąc;) ogółu —  może być mowa o prawie nie­
mieckiego samostanowienia. Liczba i procent 
Niemców w r. 1910 były następujące: „

DIIEUPCE

Królestwo Pomki*
Oańeya
śiąsk Cteszyńzks 

»  opolski 
W. Fs. Poznański*
Pra<y Zachodaie
Reg. olsztyńska Pras 

wschodnich

Pol-ka ściślejsza j 3.207 ly a

Jakkolwiek Niemcy tworzą niespełna 12 pro­
cent ogółu ludność5 w Polsce Ściślejszej, to je- 
dnaję praktycznie zarówno Niemcy w* Galieyi, 
jak i w Królestwie, jako element w  diasporze 
ayjąey, me wchodzą w rachubę. W  ten sposób 
liczę no*e  ̂żyw K>łu luemieekiego należalob 
mdukować go niespełna. 2 i pół mdiona głów
y  ’ , . to jest do S procent ogółu lu­
dne SC'

Ludność z-boru praskiego, zarówno niemie­
cka. jaz 1 polska, wolna jest od kwestyi żydów 
s<viej, która w innych dzielnicach narusza w spo­
sób niepożądany iówdow agę życia społecznego 
gospodarcze;?) i kulturalnego. W  saborzs prn- 
sKiu. bowiasn opowiedzieli się żydzi Niemcami, 
a ponieważ Ich odsetka wyznaniowa jest i tak 
zrakoma (1 procent), p  zeto kwostyu żydowska 
me ma tam reałasj jKłdstawy. Istnieje natomiast 
w tein wiąkszem natężeniu dla nas i dla Rusi 
nów.

Na te-yfo' yum Wielkiej Polski mieszka oko­
ło saeścai milionów i  y d ó w tj. połowa żydów 
f  Jego .my ta. Na obszarze Polski Ściślejszej 
stanow i Indnosy żyaowska jedną dziesiątą część 
ogółu mt«szk.a>iców (2.715 tysięcy) pp odlieze- 
in" zas z tej £ćżbv żydów spoim howanvch 
10 procent żydów Galicji i Królestwa Polskje- 

go) i sniojoczt nych, mężna,by u*telić ilość ży­
dów, .jako bloku kidtumlnia odrębnego, na 2.375 
tysięcy, co wynosi niesp-dna 9 procent ogółu lu­

tych podstaw aJcni stwierdzić atshcwczy postęp 
w kie-runktt urbanizacji, umiastowienia żydów.

Przyczyna tego zjawiska, jest dwojaka: stru­
ktura zawodowa żydów, głównie trudniących 
się handlem i rcsnąca w tej właśnie dziedzinie 
konkurencja polska. W  Królestwie Polskiem 
(.w r. 1807) żyło trzy ozwa rte żydów z przemy­
słu i handlu, w Galieyi (1910) ta- sama ilość). 
?.y.izi przesycają pewne dziedr ny życia gospo- 
brezego, z trudnością sami w n;ch się pomie­
ścić mogą, a konkurencja zewnętrzna odbiera 
im podstawę bytu W miarę .jej zacieśniania się 
musi nastąpić odpływ w formie wy chodź twa za­
granicznego. ilustrują to p> nielcąd stosunki ga- 
ticyjskie, gdzie proporcja odsetkowa ludności 
żydowskiej spadła z 11.52 procent w r. 1S80 na 
10.86 procent w r. 1910. Wąskośó ekonomicznej 
podstawy żydów"twa oświetla najdosadniej 
Oleinow, który w r. 190-1 zalicza niemal ośm 
dziesiątych żydów Królestwa Polskiego do pro- 
letiuyatu. żyjącego w ni wypowiedzianej nę­
dzy. Obok nędzy je-st równie wielka ciemnota 
(cudotwórcy, wo,-eić na cmentarzu w Krakowie 
w r. 1918!) cechą charakterystyczną niższych 
mas żydowskich.

Asymilacja ma w tych warunkach bardzo 
trudne zadanie, bo najpierw musi europeizować, 
a potem dopiero polonizować. Pierwszy proces 
przechodzi w szybkiem tempie inteligencja ży­
dowska, czego dowodzi odsetka uczniów wy­
znania mojżeszeweyo w szkołach średnich Ga­
licyi, gdzie w r. 1910 było ich w gimnazjach 
męskich 23 procent, a w żeńskich —  39 procent. 
Podobny mniej więcej stosunek zachodzi i w 
szkołach wyższych. Udział więc żydów w ko 
rzystesiiiu 1 ośw&aóy polskiej jof.lt birtdaio zna­
czny, z górą dwakroć wyższy od ich procenta 
ludnościowego. Proces poionizacyi duchowej 
odbywa się wszakże z o wiele większym or,o- 
rem. Na tle przvc/.yn tego zjawiska rzeźbi się 
separatyzm żydowskiej inteligencji.

Zygmunt Tcrliński.

iuedziNa, 20 PażdzJcriiit*.

wkracza ją na tereny opuszczane przez Nicmeow. 
Siły zbrojne niemieckie wcale ludności polskiej 
nie bronią, równocześnie uniemożliwiaj.ąc swemi 
rozkazami saniaobuctnę i rozbrajając liiducśe. 
Dow ud ca armii niemieckiej Bredow, gdy mu do­
niesiono o jeonym z ohydnych mordów, jaki 
bolszewicy pcpehmją na ludności polskiej, pa­
stwiąc saę nad trujruini, v bijając ludzi ma pal 
kp. c-dpo-wicdziiał listem cynicznym, £e Polaków 
broa*ć nie myśli. Dziś zgodnie z bizmiahiein 
traktatu brzeskiego Nit mcy opuszczają okupa­
cję, uy dając społeczeństwo mb jerowe „ze 
związanemi rękoma na rąbanek i lup“ .

J uk wiadomo, wedle dioł&tkowi gt> traktatu 
brzeskiego odbywa się w pewnych terminach

blikacyi zdobi artystyczny wizorunek gmachu. 500 gramów 18 lodicónków karty kOntaiGlmyj clńe- 
toauui miejskiego, jako najcelniejszego dzieła bo-woj, oraz 5 ode haków karty "mąuaneij.
w cyldu wy konanych budowli architekta Za- 
wuejskiogo.

ODWOŁANIE ZEBRANIA POSELSKIEGO 
W  KRAKOWIE. Prezydyum miasta Krakowa 
otizymalo od posłów parł amentamych, bawuą- 
cych w Warszawie, wiadomość, żo naznaczone 
na poniedziałek, dnh. 21 b. m., zebranie posel- 
skio w Krakowie nie odbędzie się z powodu ko­
nieczności przedłużenia pobytu posłów galicyj­
skich w Warszawie.

ZBIÓRKA NA CELE *TOW \RZYSTWA

SlułcruS la>
Iktcwskie Biuro Infoomacyj-ne pn-e- 

rfyła nam kiomunikat, z ki 1 iCgo przyta­
czamy następujące szczegóły:

Poza szeroką połacią 'z-lemi w W. E s. Dtew 
skiem zaanieszkatą prze® Polabió-w ł pololcą etrsś- 
cznie lak debrze, jak ziemfa krakowska niele- 
uwic, lub mazowiecka^ e ty szencću ezruat zie­
mi, który grnw itujc ku Polsce i życzy sobie byc 
z Polską złączony. Jest to Białoruś wla . va> 
obejmująca byłą gutesmaę mińską, wschodnią 
częś; giYdzień4-5 czyzny, gub. pttłocką i witeb­
ską. Są ta jednok cale powiaty o przeważającej 
ludi ości polskiej.

Od ezusćw rerAilncyi roeyjsJdiej, a mcztir. por 
wiedzieć cni czasów polskość na Btołt)-
rusi znajduje się pod zsiukiem. odrodzeaiiti. Siłit 
liczebna polskości rcknae tam pto prowtu z dnia 
o * dzień; wszyscy ci, których dawniej t> pol­
skość możne było tjlko podejrzewać, azis są 
naprawdę Pol rkami. Lepiej niż dane statjistycz- 
no świadczy o tem rozwoj szkół Ril t ch  ̂ ric 
zaa-ówmo ludowych jak średnich. Z ostetmej ka- 
tegozri istnieją w Mim ku cztery, *w Berev.yrm.c-, 
Ni- .śwież a, Shijcku, B bru-ku, itócśintie i  Itob- 
czwcacb. Szki ły te mają iście Syzyfową pmcę; 
,s-'V*ł z jednak i zwykłym jest objawem, ze

iLdę ziemi Mińskiej, bądź R-zez 
te o Rada Ziemi Mińskiej i^osiada #a całym te­
renie 9 prcgmiTiazyew, a obie organkiacye j 0- 
s.ada:ą zn-pHróe dos-t:vtecz«ą ilość semiłuiryow 
nr.uczYcicbkich. Powstały one w Mińsku, Berc-

DOMU MŁODZIEŻY POLSKIEJ*, urządzona 
owań uacya n c-miecka z terenów IMałoniai. Pod w dniu 13 b m., przyniosła brutto 0 506 K 60 h. 
czas cpuszcze-nsa powiatu lepclskibgo i sieńskie- Wydział Townrzystwra sl-dada wszystkim pa,- 
go, n-7jechało stamtąd 6.000 osób, liczba, jsk niom, która były łaskawe przyczymć- sio do tak 
na tamtejszo słabe zaludnieinie, ogromna. Ge .pomyślnego wyniku zbiórki, wyrazy serdecznej 
była La więc szlachta tylko, której mógł być 
jeden, czy drugi dziesiątek, ale wwgófe ludrtc śc 
osiadła. Niektórzy, wyjeżdżając, palili swe do­
my i zabudowania, aby nie wpadły w ręce znie- 
nawidzrnycli rabusiów czy Niemcówę którzy, 
wykorzystując sytuację, kradli najbezczelniej,
00 im tylko w rękę wpądło d sprzedawali na 
miejscu.

Ten  ̂ dantej;.,Tri obraz ludzi pracujących, swą 
ojcowiznę! 1 swe mienie ruszczących, powkiicn 
vYffl‘uszyó wreszcie społeczeństwo polskie. Pola­
cy z Białorusi, nie n*>gąc pod groźbą śmierci 
poŁoitnwnć na własnej ziewnij udają się do War- 
szawy. Kio wie, czy tu wystmezy dla- ni-ch chic­
ha Z drugiej zaś strony społeczeństwo, rząd i

lełnietwa i pisnsc 
Przecie tałej tej pracy oświatowej pre.iva- 

dzcctj * takim wysiiKeoi i taką radością, Nrem- 
cv wymierzyły cios. ivOzj»orządzenie > 
wojskowej nakazywało wprowadzenie języka 
rosy jakiego do wRiysiklch sakół. ^io inowaćic 
niż o etycznej stronic tej metody haka. ysiy cł- 
nei, skitrow-ewej przeciw mijświętszym prawwm 
ludności, rozkaz ten j«st tu teinbaLdzioj bez- 
p r a l n y g * d y ż  za czs&ów ntofckkwsldch &zfcoij 
rwlblae miały pi awo swobodnegx> istmeana.

v; o gulo T. ladze, ruenńeckie prowadzą turtąj, 
podubnie jak w okw-pacyi pdcrwotinr j, w Witnic, 
Kownie, czy Grodnie, jnołdykę rkrtylk.o rosyj- 
Tlką, ale i rusyfrkacjęiną. V/ Mińsku istnieje^ jiL- 
wtnie biuro weihmikowe do annii getteJała Kra- 
satowói, w mici-cie raz j.o raz odbywa.:ą się z jazdy 
orgariizacyj czarncsec-ianych, popowskn h i m o 
rmrcliicŁnyeh. Jeż) li u? gruncie wt-łeńskim Niem­
cy ciągle prowadzą rokowania, z ZamyslowTkinł, 
posłem od mniejszości rosyjskiej w ) ) .ilnie, 
skrajnym prawic owe ent, to tń w Mn.sku mężna, 
/a.cfiaiia wl.ulz okupaeyjityeh jest p. S a w i c z ,  
były y-Lteiekd ziemski. Ten ostatni w imśeuiu 
Niemców zw>óoiił się do ZwrąŁku Ziemian, 1 pre- 
pozycę ą, by Związek oswiuid,czjTł sio za reforma 
aiem&tw, któroby zaihczpieczą k  ICosyiiamu 60 
praccait miejsc., a innym narodowośćkan 20 pro­
cent. P. Baw icz prze (te ta, wił to żądanie w ldnmfe 
usv Iz wyczaj* oaŁrej, wy mrgając natychmiasitiowoj 
tdpiwiedzi, w juzeciwnyiii razie bowiem gioził, 
iż Niemcy powołają ziemsrwa.. # których Ptiiicy 
będą całkowicie wykluczeni. Ządamie to była 
tem. wiecej ai^gunekie, że jc-dynie szbchta p il­
ska pozostała w tych mnjąfeu b, pod^zes gdy 
ftesyunie z dobr, pocluodzącyeh przeważnie z 
kenfiekat po r. 63, pouciekali.

Na równi z rusyfikacją Niemcy utrzymują 
tradycye rosyjskie pud względem nad wyra® 
niedołężnej auntUŁtracyi, łapownictwa i kra­
nne ży " )V tem wszystikiem okazali się znaozinie 
ooję-.DLejsi od swych poprzedników i ludność 
nlorpi od sirasznego wyzysku. Mały, kwiatek 
daurteji/weh stosunków; W  -ostatnich czasach 
wydana okuło l(H)0 przepustek do arszaw y. 
zdzierając z każdej po 1000 rubli. W  ten spo­
sób niitioH rubli powędrował dc kieczeni memio- 
ekieh urzędników.

To też m. jpo waż nie j eza orgranizn^jTi Polaków 
na Białoruś5, Rada ziemi ndńsk ej, uchwadia 
24 września br, wysłać do piuesesa rządu poV 
slcicgo w Warszawie menioiryal, zaczynają>cy się 
od slow:

„Od 500 Lit składowa część Bzchz_>pospoLtej 
poMnej*, Białoruś, jako najdalej na wschód v,y- 
ninięta placówka polska, bjła tareae-m nieu­
stannej wałki kultury polskiej z rosyjską, Za­
chodu zs Wschodem*4.-.

przez ludnoś żydowską nio. zamluazkidyeh, Kajwainaojszą kwestyą poroszoną w memio- 
wzrosfe z 52i tj. 2! procent na 085 tj. 27 orc , ’ iyale j?sc spcawa obrony i opieki ludirueści poł- 
a wiec ■> 161 i 1 31 nrocent. Można wie ; 1111 Łksej przed bandami bo-kzewiekseimi. któro
tę'x*TtiBaEW|.<5ł-4łi. .-i ł  a*- łg^gg îętMgęffiaBaggja^

W niedziele B *

luń ci. Na Kuilesiwo Polskie pizypaia z tegc 
o. 'ku . rzeszło póhcia wiiliona*(1,593 tysiące), 
czjli 18 procent całej ludności, na Caicye — 
i górą trzy ćwierci miJkrna (782 tysiące) tj." U 7 
.roceut. W  sanuj Galicyi zaś posiada wscbo- 

•dainr tewy rciey tyle żydów (SV2 i ysiąc*-, tj. 11 
pccieon-t a zachodnia 150 tysięcy, t. j. 7 j ro  
fCnU. Jeśliby zaliczyć żydów wsaJicdMO-gali- 
 ̂1 jSKich na rttehunok Rusinów —  bo wr .Litrum-

muZiiyin \m sujui musieli
kwesty ę żydowsk* r.nwiązywać —  pozostało 
by w Królestv,ie Polskiem i Gaii-eyi zacliodniej 
jeszcze siecna czwaitych u.dmim. (1,( io tysięcy) 
żydów, stanowiących Lez mala jedną ósmą 
część tj. 12 procent ogółu mieszkańców obu 
tych dzi>'lnie. Nie jest to wszakże cyfra ostate­
czna. Należy się liczyć z jej ponniiejszeiiiein 
d ść ziiarzuen —  może o jedną, czwartą —  z 
powodu prawdopodobnego odpływu do Rosyi, 
gdy bieg spraw- tamtejszych spłynie w normal­
ce łożysko ży m  iolitycznego i obrotów han­
dlu wych. N-rpodobna dziś kusić aię o stanowczy 
jakiś pogląd na przyszłość sprawy żydowskiej 
w Pcidca. Odpcuwudź pośredudą ilLa. może świki- 
tło, rzucone na strukturę społeczną i ckouomi- 
cxną tej ludności. Jest to Ludność przeważnie 
miejska. IV r. 19U9 w' Królestwie Polskiem 
przebywało na wsi 13 procent żydów’, pu mia- 
Ktftch i osadach 87 [,rocent, gdy jeszcze w r  
TS16 odnośny stosunek wynosił 32, względnie

jiaiistwo winni znaleźć dostateczno siły, by 
chrraiić życie Polaków przed bundami rabiifiow- 
skiemi. O to ł  olacj z Białorusi nie powinni u- 
prasrać, pawhmi żądać tego.

Od AtolalsSrasfL
M skutek niosłyckanego podrożenia' kot.ztów 

wydawnictwa powziął komitet wydawców co- 
dziennych p&m krakowskich na posiedzeniu z 
ara? 80 września br. jednomyślną uchwratę, we­
dle kćóroj ru prezent o wn n e tam pisma pr/yjiiiO- 
wać będą ogłoszenia i komunikaty prywatnych 
przedsiębiorstw, instytucyj, klubów itd. jedynie 
za opłatą wedle następujęicych zasad:

I. Za pełną cenę ogłoszoną w nagłówku 
Jzienn ka 

(bez żadnych opustów):
Komunilraky ; sprawozdania finansowe:
1) wszystkich instytueyj linansowych, zrirlab- 

k''wych i gospodarczych;
2) w^zysik^h przedsiębiorstw widOw ifeko- 

wych hcncertowych itp., m z względu na cel 
przedstaw ie-nia;

3) wszystkich przcdsiębeoTsiw sportowych.
Ił. Po lormalnej tarylie ogłoszeń bez wzgiędu 
na miejsce tj. strunę i dral, w ktÓTym ogłoszenie

będzie umieszczone:
Sj komunikaty klubów towarzyskich.

IH. Po cenie kosztom druku?
a) komunikaty stowarzyszeń do-brtwzynnyca. 

humanitarnych i  społecznych.
IV. Gratis:

a) komumLaty 1 owarzystw i fiistyducwj naor 
kowj ch i oświatowych (sztuka): 

b; juomunikaly Stowarzyszeń akademickńcłi. 
W izy ićŁjte minosne liOBomiikaf v i sjjrawozda- 

nia należy practo przesyłać ni. do Rc<lakcvi. 
lecz do Administracji naszego pisma.

K r© M lk a .
Kraków, 29 października.

Kraków? obchodzi w dniu dzisiojezym piękną 
roeraacę 25-Iecia otwarcia gmachu teatru imie­
nia Słowackiego. Przez ćwierć wieku rozlegało 
się polskie słowo z tych murów*, które były 
świadkom; tyłu niezapomnianych i podniosły-ah 
uroczystości narodowych, obchodów i jubileu- 
sxów. Ł miało rzec można, ie  gmach naszego tes - 
tru stał się w ubiegiem, ćwierćwieczu cząstki} 
duszy Krakowa, a tem samem cząstką kultury 
polaki łj. LhzeżylLmy w r.im tyle chwil górnych, 
wynie: liśmy tyle serdecznego skrzepienia w 
chwilach wstrząsających przeżyć doby osta­
tniej, żo z uczuciem wdzięczności zwracać sio 
doń zaw sze faędde pokolenie treh, co tych prze- 
uyc śwuadkacii byli od la ia  otwania tego gma­
chu.

»Nowft. Reforma*, jato  dziennik, który stał 
u kolebki tego gmachu, śle mu dzisiaj w pod­
niosłej chwili jubileuszowego obchodu życze­
nia na dalsze lata, nad którymi chwila dzisiej­
sza promienny =v, it rozpina. Oby z desek tej 
sceny płynęły przez wieki słowa wielkich my­
śli i chwała w ielki"h czynów' narodu, wyrażona 
podniosłem słowem poetów i dziel ich odtwór­
ców-!

podzięki.
W  dniu powyższym przysi ąpili nadto do To­

warzystwa. w charakterze członków założy ciek 
z wkładką 106 K  pp.: Januarowie Korytowscy 
z Uiii?70wej, Eugeniuszowie Koziańscy z Kra­
kowa. ks. Stanisław Wegrzynek z Dziskanow-ic, 

,ks, Jakób Wyrwa z Ryglic, dr Karol Zaleski 
z Sanoka, oraz dyrekcja powLatowego zarządu 
Kółek rolniczych w Krakowie.

Dalsze łaskawe zgłoszenia na członków zało­
życieli z wkładką 4 K  przyjmują: radca Józef 
Winkowski (dyrekeya V. gimnazjum), profesor 
Henryk Pachoński, Garbarska I. i 3.

PODWIECZOREK »TYCODNIA OPIEKI LE­
GIONOWEJ*. W  niedzielę, dnia 20 b. m., odbę­
dzie się w  salach Grand hotelu podwieczorek 
na dochód »Tygodnia opieki legionowej;. Pod­
wieczorek urozmaicony bęclzio epiewem znako­
mitej śpiewaczki, p. Maryi Ożegalskiej, dekla- 
macyą artysty, p. Leonarda Rodosy, oraz orkie­
stra p. Tukacza. Komitet, na którego czele sto­
ją panie: Edwardowa lir. Tyszkiewiczowi. El­
żbieta Stemschuijsówna i Ewelina hr. Borkow­
ska dołoiwl wszelkich starań, aby podwieczo­
rek wypadł jak najlepiej. Początek o godzinie 
1 po południu.

KOLO MIESZCZAŃSKIE WOBEC JUBI­
LEUSZU TEATRU IMIENIA SŁOWACKIEGO. 
Z powodu 25-łeeia teatru imienia Słowackiego, 
uchwaliło Koło Mieszczańskie wczoraj na liez- 
nein posiedzeniu uczcić twórcę gmachu teatral­
nego, areh. Zamiejskiego i w-szystkich przeirą 
słowc‘>w, którzy przy budowie gmachu brali 
udział.

WSTRZYMA NIE URLOPÓW WCJSKO- 
WYCH. Jak się dowiadujemy ze sfer wojsko­
wych, ze względu na wieli le ograi.iczcuie ru- 
ebu kolejowego, jakie nastąpi z dniem dzisiej­
szym, a które dotkliwie da się odczuć, kumendy 
wojskowe w strzya.aly udzielar.ie zwykłych 't- 
lopów żołnierzom i oficerom. Urlopy dawane bę­
dą tylko wr wypadkach śmierci w najbliższej ro­
dzinie, lub nieciorjńących zwłoki sprawach oso­
bistych. Wstrzymanie urlopów zapowiedziane 
jest"na czas meograuiczony’, aż do czasu ogh> 
szonia nowego rozkazu, usuwającego tę rozpo­
rządzenie. Na razie termin wstrzymania urlii- 
pów wojskowych ograniczony jest do czterech 
tygodni.

KOLEJARZE M OBEC KATASTROFY GŁO 
DOWEJ. Onegdaj odbvło się w Krakowie zgro­
madzenie kolejarzy, celem zastanowienia się 
nad środkami obrony przed głodem. Zgroma­
dzenie uchwaliło chwycić się środków s^Tncę- 
brony.* W  tym celu postanowione w najbliż 
szych dniach zwołać konferencyę krajową dla 
ułożenia planu dulszem: posłepowranir,. rosta- 
nowiono rówTiio i wysiać deputiscyę do prezy­
denta miasta Krakowa z żącbinibm zw Mania 
korferencyi producentów rolnych wraz z miej­
ską radą gosooikirezą.

Z UNIWERSYTETU. Henryk O s t r ó w  3 k i. 
porucznik art] i etę i, rodem z 1’abk'ani w Rtmiu- 
nii, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

k TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. 
Pośmiertna wystawa. Leona Uiccarda obudziła 
żywo Kuntorosowtmie. Została ona, obecnie 
uzupełniona dziełami, któro w- ostatnich dniach 
nadeszły do Krakowa.

Na całość wystawy składają 'się dzieła: Ju 
liana Fakt*, Jacka Malczewskiego, A. Karpiu-
s k ie g o , Ł o n a  W y c z ó łk o w s k ie g o ,  11. U z ien .b ly ,
W Kossaka. SL Filipkiewicza, Fr. Tmka, Kaz. 
Sichulskiego, VI. Hoffmanna, A. Prooajlowicza, 
.1. Bukowskiego i wielu inhych.

Dnia 28 b. m„ zbierze się 2 Jury*, celom dobo­
ru dzieł na następną wystawę Towarzystwa 
Sauk piętk-nych. W  tym dniu upłj.wa toż -tmma 
nadsyłania obrazo w i rzeźb.

PAŹDZIERNIKOWA W YSTAW A OBRA­
ZÓW W  NOWYM SALONIE. Wczoraj w połu­
dnie odbj to sio wT obecności grona o-ób ze ś wia­
ta malarskiego otwarcie pierwszej sezonowej 
v ystawy w nowym salonie sztuki przy- ulicy 
Szezepańskioj 1. 7. Kollekcya, roznlieszc-znua w 
dwóch dużych salach, przynosi interesujący 
przegląd twórczości z lat odatuieh 1 ilkunastu 
najwybitniejszych wspólcsesny ch, przcwrażiuo 
krakowskich artystów. Vkadom'm sztuk pię­
knych roprezentowaną jest nazw' diami A\en-

Z wdzięcanein uznameru zw raca. się także pa­
mięć ówczesnego i dzńsierszego pokolenia do ży­
jącego i  działającego pośród nas twórcy gma­
chu teatralnego, architekta Jana Zamiejskiego. 
Wyra-em tej wdzięcznej pamięci są niewątpli­
wie dziękczynne pisma, jakiemi miasto oddało 
J10M pracy i talentowi twórcy. W  związku 
7. pismem, jakiem przed 25 laty reprezentacja 
mineta podziękowała Zawk j&kiemu za jego trud 
i pracę —  nie przenomniało i dziriejsze prezy- 
ayum o jubilacie i wy stosowało do niego obec­
nie list. w  którym czytamy:

»Teatr miejski budził u nas zawsze dumę i ra­
dość, a wśród obcych wywoływał podziw i szcze 
ry poklask. Dzięki nowoczesnemu ujęciu przez 
Pana systemu, budowj gmaetiu, teatr nasz mógł 
przez ubiegłe lata wysUiwiać co najdonioślej­
sze arcydzieła rodzrai“ j literatur;* i wznieść gię 
na wyżyny stołecznej sceny. To też w imieniu 
Prezydyum miasta i konisyi teatralnej przesy­
łam Panu w tej formie wyrazy najszczerszego 
uznania za wiekopomną pracę. Imię Pańskie 
przejdzie do potomności, zapisane zlctemi gło­
skami w historyu naszego miasta.

liolle.  ̂icepr. miasta«.
Z powodu obeb^da 25-lecia gmachu teatru, 

opuściła prasę nakładem księgami J. Czernec­
kiego w E rakowi&, ozdobnie wydana monogra­
fia. omawiajaca działalność art;stvczną Zawiej- 
..-kiego, jako architekta twórcy całego szeregu 
monumentalnych budowli. Eiontown kartę nu

SPRZEDAŻ CHLEBA Z MĄKI, NABYTEJ 
PRv  W AT NIE. Z magistratu krakowskiego ko­
munikują nam: Z powodu niedostarczenia mąki 
na clileb przez wojenny Zakład obrotu zbożem, 
na bieżący tydzień, magistrat miasta Krakowa 
widział się zmuszonym aż do nadejścia mąki 
z tego zakładu, zezwolić piekarzom na wypiek 
i sprzedaż chleba z mąki, prywatnie nabyr anej 
Cena chluba z tej mąki w bieżącym tygodniu 
nie może przekraczać 7 Iv za ł kilogram. Chleb, 
sprzedawany po cenach wyższych, ulegnie bez­
względnej konfiskacie; nadto sprzedający będą 
pociągnięci do surowej odpoY.iedzialności kar­
nej. Publiczność winna we własnym interesie 
donosić wydziałowi IUc magistratu c wszelkich 
przekroczeniach cen chleba ze strony sprzeda­
jących.

DROŻYZNA BIELIZNY. Od czasu wybuchu 
wojny, cena bielizny powoli, lecz stale, wzra­
sta. Ceny jednak, jakich żądają obecnie sprze­
dawcy za bieliznę, nie śniły się zapćwne nawet 
najbardziej przewidującym pałkarzem i speku­
lantom. Naturalnie bieliznę trzeba kupować po- 
kątnie, gdyż karty zapotrzebowania na nic się 
nio zdają, ponieważ, w handlu otwartym nie mo­
żna bielizny kupić. Nadchodzi zima, wiele osób 
musi się zaopatrzyć w ciepłą bieliznę, kiórą jest 
zmuszona kupować od paskarzv, płacąc wprost 
horendalno ceny. Możeoy zakKd odzieżowy za­
jął się tą sprawą i ulżył ludności naszego mia­
sta, która stoi bezradni wobec katast-ofy bra­
ku bicruny.

HANDEL STAROŻYTNOŚCIAMI. Handel 
antykami w Krakowie w ostatnich czasach 
przybrał zastraszające rozmiary, o czem najle­
piej zresztą świadczy nieprawdopodobna dość 
w nastem mieście sklepów, zajmujących się tym 
handlem. —  “Właściciele tych przedsiębiorstw 
przeważnie mają słabe pojęcie o antykach, 
wskutek czego znaczna liczba nabywany cli 
przedmiotów ulega zaprzepaszczeniu. Między 
przedmiotami antycznymi znajduje się dużo fal­
syfikatów, które puszczają handlarze na targ, 
jako prawdziwe zabytki naszej przeszłości, okpi 
wająe w ten sposób niedośw.adczonych amato­
rów starożytności. Między przedmiotami w han­
dlach starożytności znajdują się jodnak jńękne 
Okazy, które przywędrowały z okupacji, prze­
ważnie zrabowano i sprzedano tu handlar? om. 
Możeby instytucje, zajmujące się gromadze­
niem antyków i pamiątek naszej przeszłości, 
zajęły się tą sprawą i cenne, a drogie nasze pa­
miątki wykupiły z rąk niepowołanych sptku-

1 KONFISKATA MIĘSA, WIEZIONEGO NA 
PASEK. Komitot samoobrony kolejarz;* skon­
fiskował wczoraj nad raim-m na dworcu kolejo­
wym w Krakowie mięso, przeznaczone rzekomo 
dla aprowizacji kolejarzy, a wiezione w izccły- 
wistości na pasek. . Mięsc podzielono natych­
miast między na jbiedniejsze rodziny kc ejarzy 
po cenach maksymalnych.

ZRABOWANA BIZUTERYA. Jak już dono­
siliśmy, przed kilku dniami aresztowano w Kra­
kowie dwóch dezerterów: Władysława Brytana _ 
i Kazimierza Strączka, przy których znaleziono
2.000 koron. Wczoraj aresztt wano ich wspól­
niczkę, 20-letnią Stekanię Żydaczkówn?, mz; 
której znaleziono torebkę skórzaną z kw tą
1.000 K, dwa drogocenne naszyjniki, wysadza­
ne szlachetnym:' kamieni ani!, obrączkę zł >tą 
i kilka drogich pierścionków. \rasziow;ini mie­
szkali przez dłuższy czas w Zakopanem, g 
prowadzili wystawne i wesołe życic. Zachodzi 
uzasadnione przypuszczenie, że zwesola trój­
ka* dokonała w Zakopanem i okolicy sieregu 
włamań. Biżutonra i pieniądze, odebrane ■an- 
drtom znajdują się w depozycie u iiolicyi kra-

LIST GOŃCZY. Dnia 2-1 września 1918 roku 
iw Dąbrowie Górniczej w Królestwie Polskiem 
cztoiej bandyci urządzili napad rauti^owy na 
,rekslarza SMtewiwta i zabra-c mu bł.ibO ma- 
rek, 46.906 rubli i 240 koron. Trzech bandytów 
aresztowano w Dąbrowie Górniczej, a czwarty 
wraz z pieuiadzmi ■'-biegł w Idmunku Krajową. 
Wczoraj nadszedł do policy 1 krńkows/.tej hst 
gończy z dokładnvm rysopisem zbiegłego. Jest 
To 22 letni Jan Miedzianowski, przedstawiający 
sie jako Miedrzy von Ajaowski. Za odebranie 
’bi<j‘'lomu bandyc ie  pienwytoy naznaczono pre- 
nńę w wysokości 10.009 marek.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj po połu 
dniu zawezwano pogotowie ratunkowe de sadu 
dYwizyi^ego prr/>y ulicy Montelupich, ^uzie ui- 
letnia Żofii Katnik, żona wojskowego, w za- 
miarzo saraobójozym zażyła kwasu k«roołowe-
•o. Lekarz pogotowia, po ił*:laiolon*B des-peratoe 

pierwszej pomocy, przewiózł ją do szpitala sw. 
l.azarza. Stan chorej jest groźny.

k r a i u *
W SPRAWIE BEZROBOCI A NAUCZVQEL- 

STV A LUDOWEGO otrzymujemy następująco 
informacje: .

Dnia 1 3 b. m. odbyło sie wę Liyowio posiedze­
nie delegatów wszystkich stowarzyszeń nauczy- 
cńfńskicl 1 w sprawie ewentualnego zawieszania 
pracv w szkołach ludowych, o ile postulaty na-

towiczŁ, Eałata i Wyczołknw ;kieg-> pejsAż!unssycjelskta nió zostaną uwzględnione, ło  wy- 
wsiłółczesny ma. przedstawicieli w ! iUpkicwi siucliamiiu ćiprawictóonia z czynności d^^ychaza- 
czu, K&moćkim i Terleckim. Interesujące są jsowych konuteiu przygotowawczego 
prace Wodzinowskicgo, który, oprócz kilku etn- 
dyo-w nowych, wystawił zimny obraz. »Wsaa Wc- 
teianow- z 1863 roliu«, Hoffmanna i Sichul.-kie-

i, ybran 0
stały: ^Krajowy komitet nauczyciolsiwa ludo­
wego*, złożony z 75 osi b, reprezentujących
wszystkie stowarzyszenia nauczy dolski*. Prę­

go. Współczesna doba wojenna w mahirstwio | zeseni komitetu wybrano jednogłośnie p. Ju-
przejąć.kt sic w'obrazach W. Kossaka. Marko- .liana S m u 1 ik  o w s k i e g o, nauczyciela z0
wiozą (iGoiiiieeD, a przcdewszyukilejn w bardzie Lwowa, obok którego urzędow ać będzie pięciu 
interesującym cyklu ry-sunków L. Gottlieba, Jwieeprczesów, wybnuiych »  posiód reprozen- 
l)*zedsta.wiajacycii studya obozowe i jiortrety i+aaitów: Polskiego Towarzystw :i pedagogiczne- 
legionisiów, szkicowane z niesłychaną werwą1 go. Stowarzyszenia nauczyemłok w Krakowie, 
i temperamentem. Z obrazów opoki dawniejszej, Związku nauczycielek w.- Lwowie, Związku 
zwra<;a uwagę nieznana zupełnie studyum ry- 1 polakiogo nauczycielstwa ludowego 
sunkowe Artura Grottgera z jego epoki mło­
dzieńczej, oraz obraz,ki T. Popiela i Fr. Streitta.

ZAMIAST CHLEBA, MĄKA NA PRZYSZŁY 
TYrDZIEŃ. MioiskI urząd gospodarczy zawiada­
mia. że w przy-szłym tygodniu z powodu niedo­
starczenia przez wojenny ZaLład obrotu zbożem 
dostarczonej Iłdfci mąki chlebowej na ipiokrjcie 
potowy raoyi, chleb w piekarniach rojoriowych 
wydawany nie będzie. Natomiast z zapasów, ja­
kie się udało gminie miasta Krakowa w mię­
dzyczasie uzyskać, otrzymają w przyszłym ty­
godniu wszystkie rodziny, uprawnione do pobo­
ru mąid, podwójną, obeeme obowiązującą rację 
mąid, to jest 250 gramów maki do gotowaui.a, 
oraz 250 gramów mąki ciilebowej, czyli razem
500 gramów mąid na osobę. Sklepy miejskie 
otrzymały odewWicdnie tpotteoetnlie, (ddbjeralrjia 
ma wydaknó eie mającą na 1 oisioibę racyę maiki luerownikn. denartamenfi prasowe
 '..........  obw» s» esm*  “ Baw-------  “  ™

i ukraiń-
aldef »Wzajenjnej Pomocy«, oraz irzeoh sekre­
tarzy. Nowo wybranemu komitetowi, któr^gJ 
siedzibą jest Lwów, polecono poczynić wszelkie 
przygotowania, celem zorganizowania ogólnego 
bezrobocia nauczycielstwa i wydania hasła roz­
poczęcia tegoż w stosownej oliwili, z uwzghp 
dnieniem warunków, związanych z wypadkami 
politycznymi. Zanim urządzone zostanie osobne 
biuro komitetu, wszelkie pisma w tych spra­
wach adresować należy do przewodniczącego 
komitetu, J. Smulikowskiego, Lwów, I otoefcie 
go L 75.

O FOLSKIE BIURO PRASOWE. Gazety 
Wieczoma* donosi pod datą 18 b. m.: Wczora) 
wieczorem odbyła sie w Kasynie m, k on forem 
cya dziennikarzy lwowskich przy współudział 
dwóch gości: p. Ehrenberga i p. dra Rattingerm

o rządu po.

f
paŁ<feiemika 1 3 1 8
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meazitjla, 20 Października: h O « A  R E F O R M A

Skiego. Omamiano głownio potrzebę zorganizo­
wania stałej informacji płsm lwowskich wrzes 
Warszawskie biuro oraz utworzenia jolsklego 
Biura prasowego w naszej dzielnicy. I  . Itattin- 
fTer oświadczył, że rząd polski już poczynił pe­
wne zarządzenia w tym kierunku.

MAMFESTACYa  M. LWOWA z powtodu 
Jwoklamacyi zjednoczonej, wolnej Polski, otiibę- 
cnle się dzisiaj, w niedzielę.

% liehi p«I§Id@&.
POLACY W BERLINIE O DEKLARACYI 

POLSKIEJ. Korzj-stając z naborów w jednym 
z okręgów berlińskich, urządzili Polacy w Ber­
linie- schlanie, na którem, po przemówieniu po­
sła Korfantego i Jnlku innych mówców, powzię­
to wśród powszechnego entuzyazmu następują­
cą uchwałę:

» Polacy, zebrań5 na wiecu przedwyborczym 
J okręgu Berlina w liczbie przeszło 1.500 osób, 
witają oderwę narodu polskiego pod zaborem 
pruskim z nieopisaną radością, jako jednomyśl­
ny wyraz nieprzeda ćmiony eh a sprawiedliwych 
naszych praw narodowych politycznych. Ze- 
óram, uważając nasze organizacye narodowe, 
jaku upoważniono do wj razania opinii publicz 
jiej, przyrzekają dzurfać tylko i jedynio według 
ch wskazówek, by stać się godnymi obywate­

lami wolnej, niepodległej a zjednoczonej Pol­
ski*.

PROTEST REDAKTORÓW POLSKICH. —
Dzienniki poznańskie donoszą: Na ręce kancle­
rza Rzeszy niemieckiej wysiał p. Poszwiński, 
przewodniczący Koła redaktorów polskich, na­
stępujący telegram:

* Wojskowi© władze cenzuralne zakazują poi 
skiej prasie roztrząsania i zajęcia stanowiska 

ooec punktu 13 mowy V kona. Wr imieniu re­
aktorów polskich wnoszę protest przeciw temu 

ograniczeniu wobtoici prasy, tern hardziej, że 
sprzeciwia się ono duchowi mowy Waszej Wy 
sokości z dnia 5 października 1918 Toku, jako 
i nocie pokojowej rządu Rzeszy. Proszę Waszą 
^Jtekosć o odpowiednio zarządzenia celom 
zniesienia powyższego zakuzu«.

REPo&TOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
im . j u l  Sł o w a c k ie g o .

W niedzielę, dnia 20 b. m., w południe o go­
dzinie 12: Uroczysty obchód jubileuszowy; wie­
czorom: Uroczysto przedstawienie »Wyzw©Ję- 
ł o «, dramat _w 3 antach S t Wyspiańskiego.

poniedziałek, dnia 21 b. m.: » Wyzwolenie* 
St. Wyspiańskiego.

We wianek, dnia 22 b. m.: » Wyzwolenie* S t 
Wyspiańskiego.

We środę, arna 23 b. m : ^Wyzwolenie* S t 
W yspiańskiego.

REPERTOAR M. TE ATRU POW SZECHNEGO 
W KRAKOWIE.

W  niedzielę, d. 20 b. m., po południu: i Zbój- 
cy«; wieczorem: »Lom otwarty r.

W poniedziałek, dnia 21 b. m.: ^Krakowiacy 
1 górale«.

o wtorek, dnia 22 b. m. ćpo raz pierwszy): 
» Piękna żonka*.

We środę, dnia 23 b. m.: »Barou Kimel*.

W . STĘPY N INY DOLLI NA PROWINCYI.
We Lwowa© w  niedzielę 20 października.
W Rrzeżanaeh we wtorek 22 października. 
vU Bw/uezu we środę 23 października.
W  Stjauikdawwłe we czwartek. 24 inaździemika

K rz e tA ie m  t u m
może być f®m, oglądany jwzez liczne rzecze.—• 
I jest nim .niezawodnie, jeśli w pięknym kształ­
cie przywodził przed oczy dćddtaie strony luaz- 
kżeg dhiHKjp fcśady powiada: tatóm bądź! Tę wiel­
ką społeczną misye spełnia w pełni:

„M AŁP LORD“  
opowieść oanuEt na treści uie^urówmanic-go dzie­
ła amgici-kicgo myśliciela E. Bunteta. Takrón 
ślicznym, ń A y m , kochanym chłopcem, tailrim 
kiTzcwiioiciem dobra, i Wesela może się stać każde 
z dzieci wuFzych

r f z d o  p o r a ź c i e  i m !
Nit,:h się uradują .' wezmą Jobie za przykład 

Cediyka Bnróła. Już zapemunilano po -tros-ze, iż 
>[!‘rzykh;d cudu, działa*. Czas eSlalni wyzwolić 
i -przywieść do pełnego wąlomi ową starą złotą 
oasad ę wy ch-owi wezą.

-NIECH NAPEŁNIĄ SALĘ DZIECI 
w bieżącym tygodniu poofias preedfetawień 
•Małego łcrdire w »UCIESZE«. 12092

Wybite© sity udzielają pumteoy, i wskazówek, 
przy cgzamm&eih adwófcackkti i  aędziiciwskaeli. 
Lekcy© imływiduialnei i system karcrmendoncyj- 
ny lwa opiuseozaaiato miejsca po/bytu. 12C72

Nr 46<b

„©szysthle liUpiify zdrssa- 
l u a Prali rj 0 tomji&cis!

Ili&zp: a3?id arcaąca sic po całym śwlccio, nic 
oczezędzlłkii i 111 Hudkach karzełków ełaiwe-taiej 
t r u p y  P a n ł z e n .  Dwóch najdziolniejtzyeh 
małych artystów zmie-moglo ciężko ma złośliwą 
chorobę, teca dziś zupełnie już pizysab do sio- 
bie. To też teraz t r u p a  P a n t z e r a  jest w 
mcćmośei ptizedstaiwie się w całym komplecie, 
z tnóezrównjmesiri iiwemi pi óLŁukcyasai. PewitórZio- 
na będzitó ą Zaczarowana, kucimia-, koncert kar 
rz-ełfcaw m  ksyło-iu nach i t. d.

j h o d u k o y e  P a u i z e r a  dodane będą 
nadprogramowo ćk» ^•".ttoego programu, trwają­
cego od 24 b. m. do 31 b. m.

Będzie to największy i rajwBp&m&IsKy pro- 
grłttfr, juki dotychczas widzielśmy w TEATR ZR 
»N OWOŚOI*. 12075

WODA GORZKA >FRANZ JOSEF* cprowa- 
dza s&yUkśe i gnmhowne przeczy .szczckie żo­
łądka i jelita, bez trudu i boleści rozw oilnicnio 
i patyiniasi na czas dłuższy ulgę. 6821

TRAGEDYA MŁODEJ DZIEWCZYNY na 
w ie jkoirńcj.ćkjin braku, nie mającej entniejsizegu 
pnaficiJu oparcia, która ujęła głodkiem obejściem 
powinega lianJULeęot, porwana zottetła w wir za 
balw, boićw i t. d. Resztę przed-oawki w mie 
znsiieiitaśe interesujący i oryginalny sposób wy- 
świerfarny Jbecnie w popularnym kmatcalrze 
> SZTUK A-, prześliczny dramat w czterech ak' 
lach >JOHŃ L’ 1ER«. DupilmiO.1 go dtiisikftioiaki 
komody*! salonowa >AWANTURIvA MIŁO­
SNA* z mjesrówlnnny m Y iggói Laiiaenem w roli 
wacaedaej. 120G1

KURSA PRAW A HUS*, Kraków, ( arboraka 
6/F... ułatwili ją przez w\ poży caanic po-dręcziu 
ków, sknąTptów, sJiretów i ustaw, przygotowań '© 
do prawniczych egzaminów uniweiByttecMcłn

KRAJOWE BIURO DLA OBROTU JARZY­
NAMI I  OWOCAMI. Z dnieim 1 paidzsiumSka 
ISIS roku izongomizowtitie aosltaio m  podstawie 
rrwpanząd zen lin o. k. Llrzodu dla Wyżyvrtietnia, lud- 
ności z dnra 26 sierpnia, krajowe Biwro otn-ctu 
jnaaytmimi i awocMni (»Boj c), którego kierowni­
ctwo cbj.jł z iwniemia c. k. namjesitriietiwSŁ, kraj o. 
joweg-o Urzędu gospodarczego c. k. sekreta** 
skarSbiu, Andrzej Bajda.

W  zaikres 'zadań tego Biura wteirodzi uregu- 
łoWaPa© obrotu jarzynami i owocami w  'kraju, 
kióreiiii handeł w obrębie kroju poziońtaje na 
razie Wolny.

W  oekuch koarbroli obrotu zaprowadził jodnak 
Urząd dła wyżywienia ludności w lYiodniu obo­
wiązek wykazywania sic przy trataBpoacie ko­
lejowym p3edty-fiika,taamil pazew bzowynilL (które 
wydaje wyiąioaniie krajowe Biiuro obrotu jarzy­
nami i wMoiuimi we Lwowie pwzy ulicy Mickio 
wieza 1. 26. Tytułem zwrotu kosztów adminK 
amcj^nj-ełi u tonowiiona została przez Urząd 
dda wyżjTwienin ludności i na jego rzecz oplaia 
od ■cer.tirflmttórW, wynosząca 1 K  od 100 leg. o- 
woców, a 0.50 d'o 100 kg. jnirayn.

Wywóz aw-Ocó.w i jaitzyn poza gro mice kraju 
będzie dcpusKC®rJiny dopiero po podmyciu po 
inzeb konuiumicyi1 kraijotwoj.

Golem zaąjobucżeaida wywnrowi usuwającemu 
dę z pod ldodfei«R władz krajowych, uzyskało 
krajowa Bruro zapewniieinie, że wiedeńskie cetn- 
teaiŚB» Biiuiiio jajrfcyncwio-owfceoWo nie będzie ro­
biło użytku z przysługującego mu ptratwla wy- 
-daWiiaiiia certyfikatów przewTOz»’.,ych, o ile cho­
dzi o tioiwar galicyjski.

Kraijowo Biuro obrotu jarzynaimd i owocaliiił 
(iB o j*) wzięto s'otbie równic-i za zalcLamie ouiro- 
:it 'koJKuumntów prziod wyzyskiem i -w tym celu 
btdzie pnrepironyadzało ścisłą koiistrodę prrokra- 
czatnfihł cm nmlosy^uałnych. Cuny te wyaiofczą za 
kapustę i LaraJd 40 koron za 100 kg. w handlu 
huruownym, loco slocyu załadK wiatka. 12058

ainSsnlsarg zakazuje niszczenia.
Airs+erdam, 20 pażdźióatnika'. 

(B. K.) Dziennik »IIot Y aitorlnnd* w  Hadze 
przyniósł następuiiaicą wiadomość z przyjchwy- 
conego telegramu iiskrawego-:

*Dc w-azydikieh grup wnjsk na froncie, aa- 
chcJnim. Raz jeisztaze ipizypominami o rozka­
zach, wyidanycih iprzezemnie i generalnegc k,war 
tenmistrza, żc przy ‘opróżnianiu okupowanych 
' ł  szairów Idozwrolone są jedynie niisiziczienia ob- 
jekitó^y woask-awych, koniecznych ze względów 
wojennych. Hindejnibiirg*.

Odezwa narr ©stoika Craeh.
Praga, 20 paździerfnka'.

(B. K.j Nąniiefełnik wydał odeżwę, w której 
zazna"-? ył, m  nowe urtgnlowanie ustfah jjaó - 
stwa jest w  toiku. Ktokolwiek bieg wypadków 
gwaHto-Anie zamąci, iten popełnia zibrudnię wro 
beio fWego narodu i jego przyszłości. Wszelkie 
nraófeistaeyie w granicach tasitawą dioziwoikrrych 
są dopoi-wicżalne, lecz wśzelfeie mącenia po­
rządku będzie bozJwarmikjiwo thiłm.iAne. Ode­
zwa Jtończy się słcwanró Niedalek* jest dzień 
pokoju.

„Narsdni Listy11 wychodzę.
(TelL-tonom).
Wiedeń, 20 października.

>Zeit* doiuosl z Pragi, że »Narodni Listy* 
zaczęłj znów wj chodzić.

ffmlfHtKiu Biimtiftf mi t pstRlch
Wiedeń, 20 października..

(B. K.) WYzoiraj po ploluUniu odbyły się obra­
dy przedstawicieli wszjntkich stronnic,Jw nie- 
nnockiich dla pzygotowania wielkiej manife- 
stacyi Nuemró-w, tiatóra1 się odbędzie w  poxiń>
dHaialT  ; -  ,

lj£lstl§ tfro :n'ds alsmitsiclt.
(Telefonem).

Wiedtń, 20 pa^ineroika.
•Wcarai pc południu odbydo eię posiedzenie 

przedstawcie!i wszystkich stronnictw niemiec­
kich rw Arptryi celem przygotowania izgromar 
azenia narodowego Raiła, narodcwoi zwołaną 
została nu dzień 21 bm. Uśtalony juw porządek 
dzienny postanawia, że oibrady toczyć się mają 
jawnie i że będzi"1 do niicb doptuszCzoną nic 
tylko prasa, afc .fcakae i psuidiec-ność. Rrzowo- 
dnbiząoy pc "BCfaególnjTch grap będą w  szumie 
obrad iprzewodiniazjii kolejno. Rada wyda pro- 
kilanracyę do narodu niemieckiego.

I b i z a y  4 e ]m u  w i g i e r s k i e g o .
Bndapesżł , 20 pażdricłjiika'.

{B. K.) Na r.czoTajfezem posadzie niw Se jmu 
Węgierskiego w daiszym «uifgu. dyekuSyi nad 
oswiadeżehiem nfeąldówiem poseł S z a t o  zó 
s-troariietlwal uniiłytch rojbiikóiw :ośm’iad:cż.ył, żc 
jeżeli (pofcatf odircbny raipeiwni Więgropi niety ­
kalność ich obsraiTÓWi, ito należy eawtiŁeó pokój

Mówca, stawia wniosek w  sprafwie zapalnej 
nieziuUkioóci Węgier, domhgająiciy się miano­
wania węgkiskiegio jnkństra eprtuw zagraarroz- 
nych, liltńryiby nal-yicłimiaBt rcEjpoizął rokowa­
nia pokojowe e państwami uiepjrzyjacIJśkicmi.

Stewtaik J u r i g  a, radeniem słowaickiej rady 
naro.1 owiej piZrflsUwia .wbiioseli. żądający dla 
uarodu słowackiego praw/a fitahMwieijfa! o so­
bie. Jfełwtea kończy swe prtzemójwienito wyra,że­
ni emi podEaęjkolwama dla Wikona i- temiu. kżóry 
pierwszy zrozumiał gK>, kidliw.i Karolowi.

Tem sameaiii dy-fsflhusya nad oświadczanijm 
rządowem Elostała1 eakokponai, Następne po- 
siedziunie w|e witoirck.

ie R h z  u - e r n  LefiKća f y n n  Stl 

1  e ;.
Budyesszt, 20 pąźdEleŁ.ni!ka» 

R ząl węgierski caSsasal wywczti środków 
żywtuuici z Węgier de Austryl. Rząd wtęgleraki 
motytroje ten zalraz tern, iż Niemry i Aiu&taym 
nie dosuuiteają W“ grom rwięgla a nadtc a Ga­
licy 1 pie można, sprowateć ami ropy xuń naJty,

?§im pruslii w s? Mz ^SŁisflsllefi
Berlin, 20 października, 

(B. K )  »Yosr:siche Ze5tung« don os l, że ei ron- 
nichwa w  E-̂ jmie pn&kim z wyjątkiem Polakćf: 
1 socyainych demokratów przy^L towuaą nreroół- 
me oświadczenie w  sejmie pruskim, w łjtórem 
wjważa się iza niepodzielnośicią wiscnodn ĉh. prO- 
witucyij Pras.

^ e k i j  c d r ę b i i y  z  8 u f§ a r y | .
(Telrtrretn).
Wiedeń, 20 paźdteiernika. . 

j-Zert* donosi z Berlina :
W1 Bedisie pojawiła się nieprawdopodobna 

pogłoiKau że koaiicyu oflatuwała pokój odrąb- 
ny Bulgaryi

O b r a d y  £ 8 b i*a n ja .

Sofii, 20 października. 
(B. K.) Nowy gabinet przedstawił się w  bO- 

braniu.
Prezydent minisitrów oświadczył, że celem 

polityki wewnętrznej rządu będzie przywróce­
nie spokoju krajowi, utnoenicmie życia konsty­
tucyjnego oraz stworzenie stosunków., lotóreby 
umożliwiły easpfktojeTUe detnefcratycznych dą­
żeń narodui Co do naszej polityki, io miaTOdaj- 
n*} są dla -niej trzy rzeczy: po- jderwsze., że sta,- 
nowićrka; które zajmowaliśmy do chwili zawar­
cia zawiesroma. broaii, eą obecnie opróżnione, 
po drugie, ze wszytki© stronnictwa,' reprezen­
towane w  gabinecie przed wdaniem się Buł- 
gsryl w wojiiiię miały jasne pojęcie o polityce, 
którą B-"łgarya mnisi uprawiać, po +rzecie, że 
nie ni ogą pozoscad bob wpływu na politykę 
rządu jteńde<*cye, kitóro narzucają się same 
wszystkim krajom meiutrailiiiyni.

Prezydent niinistrów dodał, że gabinet naj­
energiczniej jest czynny, aby Bułgaryu z obec­
nej Wojny wyszła z honorem.

L‘ o w /  t u r e s k i .

Jw<itan,ty-topol, 20 (października. 
(B. K.) łskteld nowego gabinetu jest naatępu- 

jąey. Izatel pasza, wielki wezjT i  nmyster woj­
uj, Reuf bej, mu-rynaaka1, Rifaut pasza, rpra wy 
zagrań iictzinę, Fetny bej, sprąwy wewnięta’zne, 
Dżawnd bej, iskaib.

OŚWIADCZENIE NOWEGO RZYDU.
Koijstiuitj ttopnl, 20 października, 

(B. K.) IJttua 14 (hm. nastąpiło w aposióib uro- 
czwsty objęcie urzędu przetz nowego wielkiego 
wezjira.

Y» reskrypcie do wielkiego -wezyra- wyraża 
suit un oczekiwanie, że wielki wezyr musi ftjwn>- 
cić swe u?iłowania w  t.jm kierunku^ aby do­
prowadzić dc do-hrego -wyniku wdrożone kroki 
dypdemaityjdźue i że chwyci skulteczuych
zarządŁeń celem zabezpieożenia pauowa&iia 
prawa Boskiego i ludzkiego, ]*rzjm'.ró.cenia bez- 
juec&oństwa i zapewniona' ludności pokoju i 
spukojn.

Na dż^iejpiziem posiedzeniu- H a l  i i  be j ,  
którego labai mybrałai pcnowńae pro: ydcnitc-m. 
oświadczy, m  Tureya w tej wojnie oddal: zna- 
1 umite -usługi ludz-końcś t łudzi i&j obrcmjności. 
Gdyby Turcy?, nie byka brała udziahi w  woj­
nie, nie _by,-aby wielki prezydent -cywilizowafli-c-j 
A" mrjki sędzią rozgemc.zytin przy '-ostfatecEnym 
porachunj-ra w wojnie Awia/fco-ŵ j, Jecfc siogi de- 
spu-fj(Cizny “alr Rosyi. Zbliża siu dzień ostatecz­
nego pMjra.rhuntku. Oczekujomy jego wyniku z 
godmośeią i spokojem, jak przywiało na lud, 
który sitwime spełnił swe zadanie.

S!rat8d» s. Hsiętla Kisełili
Genewa 20 października'. 

Według telegramu ‘i-s-liroccegc' z Ca-itkic-go 
Sioła, .były genie-ralłssimfuls armii rosyjskiej wiel­
ki kaiążę Mikołaj Mikołajewicz został w Hocy 
dmą 6 p^zdzierruką sgąep^iy.

SelsiJtkP pus krilewki e
BttdaptoiZt, 20 października. 

WhRuig mades-zlyidh wiadoaności król i króla 
w aj belgijska przybyli w dnjiu 17 bm. wieczo­
rna do Osteudy. Miast: byio wspaniale udeko­
rowanie. Diidno-ść witała parę króle-wteką en- 
tMzyals-tjicżnie.

R i i i a i S i !  s i s l F i - t P i i i f F i i ! .
Wiedeń, 20 p^źilzieraika.

(B. K.) Urzędowo donoszą dnia 19 bm.:
Włoski t«r*n wojay-.

Na liiozniyich nń-ejscodi frwutu góulskiogo bar­
dzo- ożywiona cz-jmjao-ść -wy.wiado-w;qza.

Bałkański teren, wojny .
Przed nas zenu liniami rn̂ d zadlioidlnią Mora­

wą ■sprzymierzeni zjuuw w  ko-utakit z' nie- 
pjzyjacd-elam. Na poiłńoc od Alekhinca odparto 
eibski-A aktki, Datej n-a wisioliód pomyśkic 

Pfrziodlsięwlzięcia ź̂tmcanouia pizyapo^z.yły nam 
jeńaóiw.

  SzeJ sztabu seŁeralnego.

Berlin, 2< (pmźHżiegjaka.
(B. K.) Uuwęlowo don-ouzą di ia 19 bm.:

Zcrfiodul toren wojny.
Między Bnuegge a Lys odpiliśm y kukakrot- 

Rc ątaki raaprzy le’ 3
Na (połnooiy wjsciliód od _ KiutrjiK odrznrcili- 

ńmy poza raetoą dzęsci oddizaalÓT ■ Ti sprzyjać iel- 
skich, któie od os-tatni-cSi ivraJk trzymały Eię 
jeuywe r-a wisc-.bodaiimi (biteagu Lyjs. Na we chód 
od- .Konuyjk nldan miiiono jpróby 5ieprzj jocieia 
przeprawienia eię przez rzekę.

Na Wschód od T Ile i Douai wczoraj meprrj'- 
juciei! doszedł za) nami do HirM n emńleu . e, 
FLuses, Karąuette.

M‘ędcy La Cateau a -uiss 'aieprzyjacdel w 
dalszym ciągu gwaStawmre a-takc-^ał. Na po- 
łucińł.owy wischód od Le Cateau dotarł ora do

Bazżeuk -w łosie Aadigny Ido .wscliodmego krań- 
-ca Was&igny. AlUki .te załamały się w naszych 
pi-oiuwzyeb limiaidh. Bazeul odayskalno sztur­
mem.

Wojska walciząee w Aisoriyńk i na. południe 
stamtąd także i wczoraj odiparly wjszyistkie a- 
taki nieprzyjaciela. ÓYie^zorerr i w nocy -o-d- 
S'un'ęliśmy -tu na-gze linie od nieprzyjaciel?;.

_ Nad Ois-e kolo Origny 1 na północ stamtąd 
(nie udały się ponowne atak." (nieprzyjaciela.

Nald Atenie kon-syn^tował (nieprzyjaciel swe 
atak i- kolo- Olizy i GraMd^ue i rotaszerzył je 
przejVauzie'A w ki-- runku pótnjoc%m do v’otuftq. 
Koła Vaudy I Fauube tiaadaudf się a? wscha- 
dmliną brotgir Aisne. Próby jego posunięcia się 
dalej na wsuhed od Aisne, wjik&uane -pod osło­
ną Blneigo ognia, z « rały udaremni m-e pcze- 
cwatakiem. Między Olizy a Grandp ó załamały 
się przed naszemi finiami ą-ono t̂nie ataki tran- 
icnisk-iełi i amiorykamkicn dywi-zyj

Po ohu stronach Mozy -przez c-ały dzień ogień 
.pzoszłlradizający i drobne walki piochoty.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e o d o r f f .  -

Stffl wr
u ;5

plutonowy II Brygady Legionów polsidch
praeżjiWBzy] Lat 23, j>o długiej a ciężkiej 
ch-o:iabie, epatrzany św. Sakramentami, 
zomął w  Parau dni-?, 18 października. 1918. 
Wyprowadzenie -zwłok z kaplicy ma -omon- 
tairau nc? mioj-see wiecznego spoczynku na­
stąpi w poniedziałek dnia S I L  m. o  go-az.

10 przód południem.
Na ten smutny -obrzęd stroskana matka i 
aicróry zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 

Ko Jogów Zmąrfege- i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
ndprąwirfuairL -aos-tafliie wre wtorek dnia 22 
b. m. o godzinie wpół do 8 rano w kościele 

00. Karmelitów ra Piasku.
Osobnt zawiariom-ecii nie bęuą rozsyłaDi.

B-criin, 20 października'.
(B K.) U^zędćwe wiefcporem: YTe Flandryi i; 

na plac-u boju między Cateau a Oisą dzień si;re 
kojmiejszy. Na. pćfc-o-c od Lada załamały się 
ataki nieu-izjjaeie-la Na północny wschód od 
Yoorelera niC jirzyjaMei wsado*,vił się aa- wscho­
dnim brz( git Ateny. Z front a pad Mozą nł-c no­
wego.

K o tn u n ik a t  tu r e u k i ,

Konstantynopol, 20 października. 
iB. K.) Urzędowo. F r o n t  w P a l e s t y ­

ni e .  Nieprzyjaciel obsadzi! opróżnione przez 
nas miusio Homs.

Łm.ii p<)grz«łK<wy *(4>N(K >RDiA« 1 W

L>Siq HI. LfłUiS
(Telofinem).

\Vieień, 20 października 
Namiestniieitwo d,olno-aus.tTyaicikie zarządzało 

wczoraj zariikmęrie wsz^jyJticŁ teatrów, kino­
teatrów oraz sal konbertow jreh cU di.ia, dzisiej 
szego, celem zapofcieżetLi b/trzensn się grypy 
hiszpańskiej

a

P s d ^ ią s o  N a m ,
Wazystiliun, którzy okazali nam wapół- 
oauoie w imzom nieszczęściu, skłaidauny 
oajsBczersae p-odz-i "kowanie.

J l z E l fB fe  R - .n a jK e i | 2tJ’ «
Yv Kralcuwie, dnia 19 października 1918.

&£adSS3XS

Śmierć pnsfa.
Gmenau, 20 pa.idz eraika1. 

(B, K.) Zmarł na łiisapanke poseł do rady 
państwa Franciszek G r a f i n g e r .

TelElsnltzns I W«jrafltm
alifgonisiEi u ŁBiiira Korwp.

z oma 20 października.
NOWE STANOWISKO PREZYDENTA 

HERBSTA.
Wiedeń. »Wiener Zeitung* ogłasza: Kiero 

wnik krajowego urzędu odbudowy, szef sekcyi 
w ministerstwio handlu, inżynier Artur Herbst, 
zamianowany został szefem sekcyi w minister­
stwie robót p u b lic zn y c h . Przy tej sposobności 
utrzymał order żelaznej korony II. klasy z u- 
wolnieniem od taksy.

MIANOWANIE.
Wiedeń. Minister sprawiedliwości ziuniano- 

wał prokuratorem w Nowym Sączu zastępcę 
prokuratora dra Bogusława C h r z a n  a w No­
wym Sączu.

NIEPR AWDZIWA WIADOMOŚĆ. 
Wiedeń. 3 Korrosp. Wilhelm* przeczy wiado­

mości o zaręczynach ks. BonrDon 1 'arma r ks 
Zofią Hchenbęrg.

JOjrt., r r*«amtar.
M I C H A Ł  K O N O P i l l S K L

I ły lk  M
R U D O L F  O B M A N .

mmummmmmasam

(ArtykMlj tr tytn dzUlc nic pochodzę od ccdaRcyl). 

Docent uniwersytetu w Pradze

D r  M .  I M M O F E e
ordynuje w chorobach ttszu nosa. gardła i głosu 
od godziny 2 do wpoi do 4. Aleja Słowackiego 

Nr 23, I p na prawo. 12(160

Adwokat

D r f ó A U R Y J Y  K A U F M A N
pro.roudzi ołiecnte biuro: iRyreek Glówlny 6*. 

(Szara ka-mieni-ea).

P s d ł i ę k d w a n i e .
IhweŁOcinenTu i YYre-lirożnemu Dolrforewi 

Władysławowi K ANT, który oraitował irmie z 
-bardzo groźnej choroby i nadźwyaSajną gorli­
wością i sumiienną troskliwością wyrwał z objęć 
niechybeuej śmierci, serdeczne składam »Bóg 
m-ptać!* Óhy dobry Stwórca w długie łata za, 
cliowywał Cię, Czcigodny ranie, oaa dtobra cier­
piącej ludzirosci. Michalina Madyewska.

1205

PANNĘ DO BIURA, władnją-cą biegle języ- 
Irfem Bróinróckim w piśmie i słowie, piszącą na 
maszynie, pi-zyjmie zrraz krncelarya kimotefroru 
» SZTUKA-, Kraków. uL sw. Jalna L 6. Zgło- 
szeininj w godizimaieh popołudniumYch od 6 do 8.

12062

LEKCYJ GRY NA SKRZYPCACH udziela 
od początku do najwwzazoj ditekrenałoścS, -także 
sitarozyrn, uczemica zagru-niczn-ych profesorów'. 
Pi zygiteu'vvTujo do egzaminów a ;eoryi. Zgłoszę- 
ni? r̂od »Pieaiw'3zicrzędi]a s-iła* pw.yjnruje adtai, 

»NoiWej Refonny*. 11998

] 0 WSPÓLi-HJ STARANNEJ N\UKT
kl. III gńnin. renłnego (franc., łać.) poszukuje 
mą bntdz-o- iiiteligmtinycli panienek >z zatnuożnireh 
domów. Zgbjiszcnra pód » SUMIENNA PRAGA*, 

prwyjirtuj-e adn,. » Nowej Ib formy*.
12001

PIANISTKA pottraebnu d)o idtua m. parowin- 
cyi. Apmwizacya na mi« jscu. Zgłjszedisa. K M . 
ni. Radziwiłł o wnka 1. 33 parfer, między god .

2 a 3 po południu. 11912

MUNDANT (akademik) znajdzie zajęcie w 
kwajoe(lairvi odw ..kacinej godzinach przedpo- 
tudmwyu.lv Zgłoszenia p d  »Mimdant« do ad- 
minliitracrei ^-Nowcj Reformy*.   _

AdwoKEt k.-aio iwy i obrońca wojskowy

tr Jan t̂oenn
prztoiićibł awioją łra-ucelaryę w Krakowie na ul.

Skw eką 1. 21,1 piętro. 11395

KTO ZAMIERZA kmzyetnie kupić lub sprze­
dać maiątek ziemski, kamienicę, parcelę etc. lub 
mieścić kapitał m  hipotece, niechaj z z a  u f  a- 
ii i e m zwróci- *ńę de kone. b i u r a  Shanirław a 
TumMaijwiiCBa (b. prof. gimn.) w K  r a k o i o, 
iddca S a e w ' s k a  23, T'el. 1405 1 5 11811

Z a d a n e ,  Ł U B L IM IA N K A

Pen-syoa.il ELEONORY 1YILRZJCHOWSK1EJ
przy ulicy Ogrodowej 1. 1 ołwa-rty cały rok.

Psszułu z msiśia lekaiu froatMięłi
najchętniej w śr-rełniit-Ś! iu, ewentualnie w bcOŁ- 
nych drlśCajch -Jrfon aitekie-j, (Szpitalnej, Bra­
ckiej łub Sławkowskiej i t. p. Kto nu wdkaie 
lub poda adres, wyro ■'grodzę steeowwśe do imre 
wy.

Zghwonśr do Admintóracjró »Nowej Refor- 
in.y pou znakiem >"H. W .«

M m m  kniCigfste
zóstełiai ]KrzJenriefciioiną z duh^m 1 października

m  u l. ś w .  A n n ;  N r. 4
(.w podwoica na partera''.

Siat). Klerzek
12053

M m(SeiBUenir 
AHolt Batte?

teiectinl b psździsrnlku 
Hllśaka Rrckńti

Lekarz chorób skórnych i wenerycznychBr fi. MpfMipHeKi
ctrd. od 3 de 5 po pol-uiJniu 

przv ul, Audizr-ja Potockiego i. 2 .1 p. Tel. 2536 
11830

LALK I
z porcelanowe-mi i HasEfwsemi gio-wami, wszcl 

kieoo rodzaju

ZA B A W K I
dla chłopców i dzic-wczatek M ózki dla lakek,, 
konie na biegunach, sanki, holendry, haranonie 
ręczne i ustne, matadory metalowe i drrowąme,

w  K n k o * v ^ f u l. W i . s k a  L . 1 .
118(32

I  ® sp rzedan ia
kilka rysunków J. Maiej-ld. YYaadomość w p o  
nicdzóaiiki, śraHy I czwartki między gbdżiną 3 

a 5, Łabzmiaka 45, I  p. 12066

S z e w e ś w ,

a ®o kierownika i pomocników ploEziukuje się. 
Zwodtuaendia aaperwmkme.

Zgłoszenia pod adre*~em; r a d c a  Be * 1 i ń- 
f k i ,  Pfcuo Matejki 12. | 12073

1 MEBLE -używtune do sp-raudnira. Półwdie, 
Lelewela 7, HI p. Między godzmną 10 o 12 w po­
dmie. 12031

Towarzystwo „Tungsram45. Wiedeń IV , 
plac MTYwalda Nr 1.

*ś l {^żłIS I ^ fioa BK&rawmctwem Ka<ieunisrża = = ;

e c s s ya 5* koncert orkiestry salonowej
VV ntecLziefe i św ieisT koncerty popoSuaniow

|ija kigrorfitict^ejB ka(ielmisr*a

fr v> niedziele i św ig ia  koncerty popoludniower



Z calem
utrzymaniem

(«< it j  w iit )  pokój z elektryką i 
#bsia;ą, dl* j “4n)j pani, od 1 li- 
atopada. FL Zyblikiewicia JO, par­
ter, n* l*ira, od goda. 9'/i— 31/,- 

11975

U b r a n i e
marynarkowe, nowe, z angielskiej 
aataryi, n » tęisjego uęiczjsnę, 
i i  iprzelani*. FI. Zwierz/o teek* 
L 10, I I  p, W ejicie pr*et fanek 
drzwi 3. 11B79

j}o spztteil
ateaana, fotel, salon mahoniowy, 
krzeii* do jadalni, ńrauki, ckoiiaik, 
fatro, palto, zarzutka, kamaszki 
męskie Nr 33 i 3 metra mate.yi 
gr«natowej. Ul. P i;arska 19, I I  p. 

I19S0 3

Płaszcz dsmski
i# jprie laa ia . Ul Bracka 1 4.
I  p., na piawo. )1 “ S4 1 2

oo sprzętom
futro damskie, .nerzi-h I ctar- 
n *g » izewiota wełnianego, ij3d 
Ktugury, na osobę środn r; Kraków, 
dzie li. X lf, al. Sjnatorska 1. 17, 
i i  p., od godi. 3— 8 po połuania. 

11985 1 2

W e  b g n tt
15*« m welweia, l i i i*  kolor, i bu- 
*ik męskie, nowe silne, Nr 43. 
Ul iw . Filip* 1. 21. parter.

11988 1 3

mtaasm

Najzdrowsza, naturalna

W O D A  S T O Ł 0 W A
jako środek przeuiw chorobom infuheyjnym

jest

znakomita w użyciu z dom eszką soku owocowego, 
wina,, 'koni aku i Ł p.

Ussąćilo do aaLycia. Usz^dzts do nabyciu*
Główny skład: 11741

3gscta 7 IZemzaćdk, fcraa&w, p U o  *. a£<ej&i I. 9,

# Q W Ą  B _ g g C H Ł 3 * Niedziola‘ '20 PwtlrioraikE H l f r

3 dnie pokoje z kncUuią, 3 o . n  
frontn, tuż obok a X. V. lla-
ryt a*, 4— 5 pokoi z k . -bnią, lront 
*  komfortom. Jako gr lyfikauyę za 
■zmianę cop-ao, gotówką do iuuo a , 
ewert. w prowiantach, Zgłoszenia 
listowne przez grz o/uość przyj­
muje firma Leon Ho/owacz, K r. 
ków al, Krapnina 7. 11&S#0

C h e m i k
techno og, obznajcmi uy prokty- 
•znie s eukrowirctwem. uarbar- 
(twem, rolniclwem i hodowlą ba­
raków cukrowych, i-i rnsjomoiuią 
rachunkowości przyjmie zajęcie w 
jakimkolwiek dziale. Zgłoszenia 
'lis*own# pod „Cbemlk" Jo Eim-z! 
dzienników i o.łaszei Maryans 
Hnpezyoa, Kraków ni. Jagiollei- 
•k* L 7. 15i‘j l i

z obszyciem skórzanom, z drewnianą 
podeszwą, nabijaną gwoździami lub 
skórą, także podeszwy skórzana po 

i K 4'—, sznurowadła po K 2 — i po 
GO hal. za parę sprzedaje się i w wielkich 

| U832 ilościach. i a

Miasta, gimay, urzędy, szkoły, wła­
ściciele dóbr, różne Towarzystwa mają 

pierwszeństwo..

m m  hiLJŁi JiiifUl i
< - «  p ra k ł jk a a fE  prsyjmi* gara, 
L*on Gestrir.g, fryzyer Kraków, 
*1 Diedowska 47. lly^ 4  1 3

Pasz zk tją

rb t

w Eyrka GIevrayta.
Z g h r u ni* pci „Kapitalista kupiec 
p r iy ja a je  Ad min. „fł. Reformy". 

I W i  i 2

SSahr*i»“in -
ojnówta*. i.eprzociw ko- 
io wpnajęci* sijneczns 
nn EiRU.. W indomożs 
lub w Krakowie: S il 
Auczyen 1. 7, par.or. 
14SS1 1 a

f fo m ijt  5-drrii j
ftdijiiu i iiiłijz yuth.izil 

* powoda żmleru wsró.nika do 
sprzedaR1*. 0<;’ądać inożna od g 
8— 4. ni. iw. Sobustyaaa 10, II j 
li prawo. * 119a2 1 a

Eutynowana luundonifca przyjmio
H josadę na g 1 l i  3- r>r-cdpofolnio 
w* lab iouołndsiowe Zyf*nj>nis 
pad „Mundsntka'' przyjmuje Admia. 

Il«jorm y“. llł»9ó 1 3

Chizę
ję iyka niemieckiego Gityr., konw.) 
•3elin i i w kompletach. Zitosrear* 
poj ,7ai,rrii oa* jiayjmuie Adadn. 
, y .  Iwfoiia,, 1A397 1 3

» i . J  wieku, źcnst'', o l  w o ji! *  
wolny, mogący wykonywać wszel­
ki* roroly w zikres e mtynarskiia, 
pa*rnknje posady od 1 listopad*. 
Zgta?»er.ia: Ludwik Ksszmaigki, 
Wul* ?f»ii»rŁew*k*" p. Laiuerzów. 

kola Niej* f alo. 1.008 1 2

Obuwie skórzane
p-iBf! -ia, asą-̂ hle, ehlrpl^.cu l 
l«.ł „ I. ca, w sealkiii na nera, aorie- 
ia je  po n:skLh oenaoh Dum ajen- 
eyjny E3. Kureft, Kraków, al. K&r- 
■ alieka l i ,  i  p. 1 i3 Ł 6 o

K a w a l e i *
!at 2S, z dochodem rooznyw 8000 
koron, pragnie pojąc za żonę pannę 
lab WuOwę do lat 20, nezciwą i 
kympatyczną, j odpowiednim posa- 
jgicm. Żgfocz^nia w-ao z f . t  grafią 
jpoi „Ueiciwe zamiary* przyjmują 
łkdmin. „S . R e f o r m y ’ 17lL 9 2

% dT. & fi. BA¥,
F a b r y c t ^  d b & t f t o

braków , S iewtke 22.

P a ia a a
mtoda, snergitaia, intoligentna, zna­
jąc* się dobrze sa goaoodarstni* 
domcftam. ja t  również aa wycho­
wania dzieci, po^ukoje jakiegokol­
wiek łajęoia. Zgtw» oni* pri^jmuje 
Adciiniitracy* „N. Reformy pod
Pracowita 20. 320(6 1 9

Zdolny ogrodnik
mitoinik kwiatów i dendrolog, 
weiocłistronnia w/Kztatcony w 
swoim zawodzie, majce kilkodzie- 
aigtfctaią pr&ktrkę. po izu in i«p e* 
»adv od 1 listopada lub Nowo jo  
roka. ZgLezr-a a pod (JŁ  S. 20& 
przyjmuje Admin. *N. Relor ay*. 

12011 1 8

Poszukują
de knpna, laraz, ISO1! mb tom z 
fiyu  7 — 10 kg. koapletntgo, ora< 
ii »elazntfrh wór <jw irolebkowyrk 
4 i,4— 1 ms pejeianeśe,, siyw  >.nych, 
jednak w dobrym etacie. Podanie 
oea za i  kg toru i  z*  1 w iiek  pud 
Zaraz' do Adrain. „N, Rrfornay". 

l i  604 1 2

Ula Pilów I p i l ł
Kaliuni salfoguaui îlionm p.' 750 K 
i *  kilo — pakewan* po 1 k j  i  6 kg, 
marka Heydeu lub alerek. Umil 
VViahwki, KfalÓW, ul. Sesw ka 7, 
II piętro. 11009 1 8

pasz#]? esoty
iakeiigentiioj, pracowitej, _ *• 
cietn, do czloci* loszenia: nlioi 
iLor-aftska 1. i » ,  w bufeci*.

12011 1 2

Flaszki spieszna
ua lekarstwa, sro p ld is iie rz e  
i  feorkam i SZ^iuUCilli, IM  i a j  
I ) stawian s, J J a s iŁ i do ssa- 
pii „Patent m aźdzlarais  
»orcelanovt„y z pisfcK&tiji —

poleca
Jabryczuy ŁfeSa£j gzisla

( .  tó .
Tarni%-: S i w tka a.

1171-, 3 8

Foi8Damyó8Ztial82bp0Z0ó8W!p!iia
Zieleń do wapna I. . 
Błękit wapienny . . 
B c.k:t ultramaryn .
A łu n .......................
Bianatuość na skóry 
Żóitość na skóry . . 
Pąsowość R . . . . 
Pół blijkit wełniany 
Szkło wodne . . . .  
Amoniak źr^cy . . .
C erezym j...............
1'ofaż 92/95 . . . .  
Kwas mrówczany

11753 f J s s s t i a  & G e

F  416 — 
K  6*60 
K 16 — 
K 6-75 
K 40 —  
F  40 —
K 60-— 
K  55-— 
K 135 — 
K  3f)0-— 
K 13'— 
K 625 — 
K 19 -

1 2

Ez*ńl. f in oh ra S y  n PraUy, -ol. S raad losa  Nr 30.

wynosi główna wygrana natffyoit ti'JSlryŁifeIc3j

'WfjPimiWlJ"!1'!!*!!im u *mii i i i  y i i 6 ||y l a l j f c !
d n i a  1 l i f l t e p a d a  Ib. u». 

R o c z n i e  4  c s i i j o - n i © T 2 i s i .
"Wyborny plan gry — K*żdy lo» muai by# wyciągnięty do 1936.

E M A  G O T Ó W K A
asas a ^ s E s sa a B ^ isaaEB

i-lf-il

tik
• dodawaniom i C"eI.Ł ai 
można każdej chwili spriedać 
Vorjvstuia To warzy jt.wn re­
jestrujących kas National 
z o. p., Wiedeń. VI., Maua- 
hilferstrasse 57—59. 11308

Siuro (echislcsae

Ignacy Fandler
Kraków, Straszewskiogc 2

dostarcza 
pokostn sztucznego, 
czarnej farby do żelaza, 
smaru Tovotta la,

„ do wozów, 
olei cylkdrowysi,

„ maszynowych, 
jakotoż wszelkich artykułów 
technicznych do popędu ma 
szyn po cenach umiarkowa­

nych. 118J7 l 5

Fe priedauln tej kwoty i *0 b&lerzy t i  pnesyfię polsconą 
i na pod a tok *d obrotu etokif-mi *ar.. aw'ający otriymnje b**- 

awlocinia los oryginalny.

Cena na amlarKsM spłaty mtslscms:

3 lo sy  na 
I  i5j»B W *

113 is sów  „ 
15 losdiar *

5JC rai reies. pa (s*30 F,
. n-Sił K

, , . , jT'6'cI i i
* '»  u n 2 ( ',t8 E

Kapujący na sploty miesięczne Otrzymuje po przekazania 
pierw ej raty wystrwione podiug ustawy poiwicrdzeul* nabyola 

i  natycniiiisstowc.n, wy'ąszr,5ra prawem tlo wypranej. 

Poświadczeni* złożeni* i  lista ciągnień pe kaitiam ciagnieriE 
do dyspozycji.

F riy  z imówienisch i  poi* trzeb* poda# iw . j  — r*t krajowy, 
ponieważ przesyłki wartościowe w  pola nl* są doiw olcj*.

Ita. hunek "nstryackiej pocztoyęj t s n  eizozęd uófll 144.^f1 
Itaokunek węgiuraklej pocztowej .Kasy oizoifdr^łc] 81.06*' 
Rachunek bośniackiej pocztowej Kasy o»zo*ędn*Joi 7‘915*

a©M BANK9WY
KrnEi %km

Biur* «■ Ł  leferyl kla3_-*2j 103&4 s 4
m h v z 8 t n . ,  t ó A T iA m L m s T a a S Ł S  k? 2 3 5 .

s<
K s lą y a ra la

€ ^ © r i i e e k i ® @ o
i J p j !  ł i  "S iF , JK j  e i 53 I ł  1. L ł

psina oitnluls wj dałfulatwa:
Iłira

Aakenasf 8. J fa^ s lsaa  A PplsK?, t  I— II  . . . .  16*—
Balzae. I a w 3 l « ? s k id  g » s p ^ a r s ł w d ................. ł # —
D csca rtn . O 2?»«5 f*Ssl8 ...........................5 w -
Gautier. P fp a a  &9 ^ 8 1 1 ^ -9 1 ................................20"—
3 .  dt. S a in t-P ie rrs . P a w s i  l W L j i a i . .................. 9’—
B u ja k  F r .  S a S i e j s ,  t. I I ..................................................8"—
Chrzanowski I. V- 330hl rBBtanl y Z M ............... 12"—
Dw iiłm cśki 0 .  M a r y *  C  i ^ a l e u : ..........................18* ~

— W Esilośsi I bejra............................... 9"—
Grabiński F . t ła  W ig Ó l Z’l  r Ó 4 ...............................6"—
Gruszecki. B1r r . i e j .............................................10—
Kondratowicz ci. Q iira ic t> v 3 ...................................... 39‘—
K orbut Q. l i t S T a t u r *  p i i i lh a ,  t. I ..................... 28’80
Ochorowicz-Mopatou-a. E slą t^ a  kochar*ls* . . . .  18"—
Sienkiewicz H  H a  jJClil vu w ft.ty ..............................18"—
Staśko S  P c d  sslsitesr 1 - a s a ...................................8-—
Tetm ajer K .  P iy aąÓ B  la la  . ■.............................. 16"—
Urban J. Ks. Hn w e jźc ią ) 9t Ś w L a t ..................... 90’—
W asj^Jeiesne m & Isrs łw o  p o lsk js , zeszyt pe ; . 10-—
A . K a m iń sk i, A . Piotrowski, f. Uniertyssi, J. Zaw i i ik i 

Q s ©  V & d łs ,  tek a  % 22  fo to g r^ w a ra m i P . S ta ­
c h o w ic z a  .........................................................................180’—

12041 I  *

P O R T R E T Y  i
•ż do naturalnej wielkożd z każdoj przesianej pocztą In# F  

przyniesionej fo*ojrrafii wykonuje ^

11679 ZAKŁAD  FOW IĘKSZE^ 1 5 $

ZYGÓSUMTA GARZYtiSKlEGO ;
Kroków, Siew 0A3ka 6, I p. vis a vis hotelu Saekiogo, ^

Es!ą§am la J.
E??ków — S ; li,

poleca 1S943 i  10

O sItero^ Icz-M O E sts isra

IP
*tzy/i o z p  sa jlep ezą  ata a r ’
rsiiA U. t7'B0 % góraesyS&ą S  13*29.

P a r c e l ę
około 400 do 600 sążni, ewentualnie ze. zabudowaniami, na 
warsztat, przy terza kolei owym w Wielkim Krakowie kneifl 
lub wy izierzawitj aa dłuższy przeciąg czasu. Zgłoszenia pod 
adresem: Biuro techniczne Przedsiębiorstwo budowy tarta­
ków i młynów, Jan Bzopinski. Kraków, ul. św. Marka 7.

11949 i a

3 E S B 3 T i 3 K » ^ " 5 a r & K ; 4
-r—  d r »  jcbp. I© fersa

poleca

io jg n n s Cenfrola fionH!s@s
11556 Ssaków, Sławkawaka X.

Dypiomowsna pianistka
idziola lak*yj gir na fortepianie 
™e*odą ua-#wieisi», stenzym i dzi*- 
oiooi. Ui. Długa 18, li p., na pra­
wo. Zgłoszenia ei gsdz. 10—1. 

12013 1 8

P a n ie n k a
biegła w rachunkcch, z ła- 
dnes pismem, potrzebna do 
binra. t r .  Łosfe?ł, S r 3i?.i?jv:, 
Sławkowska 6. i 11977

d z i e r ż a w y
»s -*d « a saiem i  mies.-kamem, jo- 
żcli możliwe, blisko min3ta. lub taż 
folwtrka, od 40— 60 morgów, aa- 
rs lab od Nowego roku. Zgłoszenia 
ped „S . E3. S2“  priyjmaje żidmin. 
Ji. Reformy". 12018 1 8

d» Włcystkiago, t. j. rozumiejąc* się 
na knehni, umiejąca prać i prs 
•swad, tudziei sprzątać 1 ewen- 
tnaime caodiic kełe krowy, potrze­
bna zarsi. £<gł szeaia iistor.no' 
Józeln Pleracka, Ru di k a Sarom,

itois

^ ip n e i is i f i
ubraaf.e męskie, mundur urzęanlczr, 
rozmaita gerdereba męska i c-sa 
Wtzdbannowska: ni. Gołębia 1. b, 
I  p., od godz. 2 4# 6 p* poładnin. 

li’0 .8 1 2

! Rsi flltó!
zawiadamiam, iż nadszedł 

transport

g a  R? M i i

ołowianej.

Oferty na żądani a wysyła firma

Fr. Lgfjsrf* K r s ^ W t
S ł " w L » »  Jkn 6 .

11078 I  5

PWscsvjrc*»IkB pemknfr kora-̂ ;
AS tycyj leń zajęci* biara-rłge. 
Zg’osse*i» liit,
mr a Adiciniłtrauya „F  Udoimy*- 

11916 2 S

I m  i
t i m

Królswiak. Fo'ak, at 27, absolwent 
gimaazjTiUł rosyjrk., 1 kilkuletnią 
praktyką bankową i hsndlową r.( 
kierownierem stanowiska, pragni* 
objąć odpowiedziała, posadę, wy 
reagującą, wielo pracy i energii *  
dAcdziui. handlu lub prr«m>t*e. 
Zgłoszcu.a pod , , :o l ld n y “  przyj 
rnuje Admin ctracya „N. hefeim y'1.

1203? 1 2

F o tn io L iia  do hotel* „Austr)-*

•“ * p r a c z k a
z kuucrą. za dobrom wynagro«z» 
nieiu. Zgłoszenia hotłl .Austrya” , 
al. Pawia 6. 1x036 1 i

F o k o j  'ta.
nmebl łwanago, a osobnem w*j#ciem, 
cara. lub c l i  i.itopada poszukuję,
płacąc prowia:taial. Zglosz-uia poi 
Pkowlaz*!/ aa poko} przijT.aj-i 
Admin. „Ni. Reformy". 120 13

Oo spneiienla
In trń  (tchóize) p-.ęski* wierzch 
suk. przodw,, kołnierz 1 wTioiji ]■-> 
rakułcwe, jak nowe; damski- futro 
irebcowe .Podgórze, ul. Jó.ffiós-# 
L 7, I  p. 12 0-'

PsssS f praktykanta
pecaukc.je młodzijłl*c lat 69, były 
legisn sti, handlowi*.#, D ij»h f‘ ni»j 
w josrodr-rstwie ralaca, li sowo- 
doi lub tartaku, ewaatnalai* n 
przedsiębiorstwie pi*#m y»łowea. 0 
iiade.jiauie tvarunbów njira.za iireu 
kiuwies, Czarny Danajes. 117'jI 6 8

Fortepian
i futrz damskie nowe, 
do sprzadania. FawHie 4, U  p., 4. 18. 

J19S8 9 j‘

ńh! StSafia

P otrzeb ąją
kasy Nnuonal z doda\VHii;em. 
Kto raa tak^ do sprzedania, 
uiacb piztśle zgłoszenie a po- 
danieai ceny go Henryka Her­
zogu, Kraków, nl. Zyblikie- 
wicza 15. 104.83

lmiajęUiio M. N»4#l, fryzy <r, Kra- 
ktw, ul. iw. Marka 26. ll«8t 4 10

Kai ty na gwiK-dkj
i acwcrozzuR iniiosa*, a kwinta®! 
z widokami krajów, a i j  szaniami, 
żartobliwe, za 100 sztuk 14 K, w*j- 
skowa i z poi* bitew 18 K, karty 
artybtj szuo, wsp»ai*l* wykoauu*. 
powabny scrcymcnt, 17 K , wyżyła i*  
laliczką: Sebleicra wydawalctw
kart. M iede i XVI, Stuaismi., *7. 
Od.zO. Ktjaowtay c— mik aa da-m» 

24*3 1 O

(Mosny przyng oo szycie tylko X 5—
stębnuja szybko jak maszyna do s zyw . N ij lepszy wynalaick, 
aby kr.idy łatał i szył »am s -̂órę, podarto obu-wio, uprząż na konie, 
koce, wety., jak rówaioi matery s i óukuie wszelkiego rodzaju. 
Niezbędnie dia każdego. Forgczonio z. użytccznoś#. Cena kom- 
pleti-Rgo przyzząda z n ici,. 4 rożnem’ ' <fł« -a 1 -nosobeni .-yoim 
za 1 szteke K  6-— , 8 zzti ki K  X4’60. — W js j ł *  za zaliczką 

-1130* BS. %wo8)ndut ż ^ le d .* ,  1113, H i*sag»u* 13— 87. 2 C

Przeciw epidsmieznym ohorsbom
jeat większa czystość, szczególnie rąk, barazo 

potrzebna.
Przez o. k. nuniaterstwo handlu dozwolony 

p D O b u i  l£  d o  pZG ita .

i

są środkami, za bardzo dobro do czyszczenia 
uznanemi Nio wymagają karty na mydło!

J S E J a s r t ^ i a o y ’

i wielcy odbiorcy na poszczególne kraje i po 
wiaty zechcą się zgłobió. kniisistf b ryka 
cliemiczna, Praga, V I i  — 773. i?oos i 9

1S.I3&0 mir. kub.
dfjbiay okrągłej, odziomków I-ej klasy franco wagon Król- 

Polski9 do oddania. Oferty

I f f i i f  L P b l l a
lnb

i WSedii
Hotel Bristol. 12091

Lampa atcło\vŁ, lampa r^ozna, lampa elektr., rapalnlcika

Węglik -vapna (karbid), lampy elektryczna, zapalniczki przyrządy it |# 131*

A lo j z y  W u t t s ,  W la d e ń  V I I  I , ,  Zisglars&sss 7.

wyjednywa we w.--?ystkicli państwach 21 19 0
InA. 3. DZBA^SFT, prlłfĘ ObroAca patentowy.

Łwów, uŁ Kochanowskiego L 41.

ifcaihi tls prpierosów, tutki do 
paplorsshi# i serwidM papierowo
v  inactaytli liośclieh po aejultżiysk csneuh dal.nuy*# 

1 ma do zbycia 11767 1 0
i. lneratsoTi i 8h«, Wiszeń, IV, Cchwaglerrlmiss 97 48.

Cennik Nr 13 zadarm o. 110T4 h 1«

se (los*/ ryżewsj, gęłis i aoass, drutem w i ) « i * « a « a  aa yil
po K  9 '4° *z.ta j  na *a.!c«k|, F rjy  nył& cL i r f w  9%  aau^ó*.

«1ę Bajaaalr iNę p*e*t»wą • 85 Im  U  (atakaei.
I  aaiłtcJtl (a ltu *# * i  ,«.c ulż gdsfskaiwiak,

Jf. SfZ-137. prw ayał th m j  » W l f  • , I^ S o 4 f,^ P a ia «M * f.  uL 11.

[ l i n  1 s u  I
i  gumowe uszczelaionia dławika, gumowa pa#y wHiowe, 
gamo we wężf do t/Ody, łączniki pasów, tn dzież wszystkie 
techaiczc* artykuły użytkowe dla wszelkiego przemysłu

p^less S jSesiaroaa Bplessa’*  sa s&la&a

O f n u  i t  O y t ls ,  P r a g a  II,
y|. W*dna 75^. *

Korespou-iescya niemi arka. 11*78

Izg]. H‘ItuMł PrlSiSiiflillCfi i fZSHF0&
źarów ek j ra r  Izo lacy jny2*1 Aaa ikśtr M asianysk. 

opraw, arm&łor, p n e lw u n l i  d m u k t w f^ b
tudzież

w-zelkiogo alektrotecbmcznego materyała mstalatyjnegc 

s »  h fla»iar?ac wzjbhr ** skHSn t; :: :s

Ikaa & Gfllil, RHJ9 H„ al tssdne 38. Tsl 357.
Korespondencya w j(tzy’£n nieipieckim. 11779

T K K .'K J
kawaler, praystojny. w śradnim wieku, posiadający w ł.ine priodsię- 
bioMtw* handle—a, pragnie a powedn braku odpoweantoh (aajsmel-::!,

hogaty przemysłówioc, właściciel fabryki w średnim wicką 
s panną iateiigsntnu, sympatyczną, łagodnego urposob.eci^ 
io 'la t 30. Reflektuję tylko r& panną z dobrego i patf*' 
żua,,! domi. Posag niowymagauy. Zgłoszeniu uieanonimoi 
writa z fotogiaiią, za której zwrot jak toi i za djsąrecr< 
if-cz:;, pod „ f s l ł r y k a i t "  przyjmuje Adminmiracya

, Reformy ii#vi 1 3

E.dnJ a c  It-srakkid w  u l $£ iiw łęa żrałtaiyjfł̂  u. Kk Swb.iłl*


